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B i l a n s  f e d e r a f l z m
K ie d y  w  k w ie tn iu  u b ie g łe g o  rok u  w o j­

ska p o lsk ie  w c h o d z iły  do W iln a *  w  p ew n y c li 

kokach p o lity c zn y c h  p o w s ta ła  k o n ce p c ya  

tw o rzen ia  szeregu  p a ń s tw  za p o ro w ych , 

k ió re b y  o d d z ie l i ły  Pol-skę o d  R o s y i. T w ó r  

com  je j  zd a w a ło  się w ó w cza s , że  w  ta k i 

sposób zd o ła m y  się  n a jlep ie j za b e zp ie c zy ć  

p rzed  n ieb ezp ieczeń s tw em , g ro żą cem  nam  

od m o sk iew sk ie g o  w schodu . W y c ią g n ię to  r ę ­

kę do  L i t w y  i B ia łoru s i, w  p rzekon an iu , że  

w' im ię  w sp ó ln e j p rzesz ło śc i, a p rzede- 

V 'szystk iem  p rzys z ło śc i, o p rą  s ię te  lu d y  

o  P o lsk ę .

O d  te g o  czasu  u p łyn ą ł r ek . W ś ró d  n a j­

ro zm a its zych  w a ru n k ó w  w ew n ę trzn ych  i z e ­

w n ę trzn ych  k s z ta łto w a ł się o g ó ln y  za rys  

stosunku ła t w y  d o  P o ls k i. P r z y  najinten- 

2 yw n ie js zem  poparc iu  ze  s tron y  p o ls k ie g o  

za rząd u  Z iem  b ia łoru sk ich , fo rs o w a n o  a k e y ę  

za u tw orzen iem  pań stw a  b ia ło ru sk iego . A b y  

s tw o rzy ć  n ie p o d le g ło  p ań s tw o  u k ra iń sk ie  

w o jsk a  p o lsk ie  k rw a w iły  się w  b itw a ch  nad 

S łu czą  i D n ieprom . D o  korocepcyi federa - 

iis ty czn c j pchan o p o lity k ę  p o lsk ą  w y t r w a ­

łe  i k on sek w en tn ie . W  o g ó ln y  b ilans rea - 

lia a cy i c a łe g o  p rogram u  w s ta w ia n o  co ra z  to  

n ow o p o zy e y e . J a k że  się on ob ecn ie  p rz ed ­

s taw ia  ?

W  u b ieg łym  m ies iącu  p o s ło w ie  socya li-  

s ty czn i, a  w ię c  rep rezen ta n c i te j p a r ty i. k tó ­

ra  u w a ża ła  fed e ra lizm  za jo d y n y  sposób ro z ­

w ią za n ia  z a w iłe j lrw e s ty i w schodn ich  g ra n ic  

P o lsk i, je źd z il i  d o  K o w n a , ch cąc  się na- 

o c zn ie  p rzek o n ać  o  s tan ow ik u  m ia ro d a jn ych  

c zy n n ik ó w  litew sk ich . N a  za p y ta n ie  posła  

N ied z ia łk o w s k ie g o , sk ie row an e  od  fa k ty c z ­

n ego  k ie ro w n ik a  ob ecn ego  rządu  l ite w s k ie ­
g o , c z y  Ł K wjdT  He z. ócM errr [jw.v ni iu iw m -

z P o lsk ą , o d p o w ied z ia ł prenheu litewsk-i, „ ż e  

je g o  r o d a c y  raiczej w y rz ek n ą  się  W iln a , 

n iż w y ra żą  z g o d ę  na fed e rn e j ą z P o ls k ą 11. 

M ó w ią c  o W iln ie  za zn a c za ł p ro fi W a ld e m a ­

ra?, że  „m u si b y ć  l ite w s k ie  bez w zg ląd u  

na w o lę  nr»o--?.kańoów“ . W  d łu g ie j ty ra d z ie  

o ć w it d ę z y łS ż o  m oęfkreślen ie zb an kru to ­

w a ło  o s ta te czn ie11. M y. L i  w ił-ii —  m ó w ił —  

o trzy m a m y  W iln o , bo  ta k  be/Izie chcia ła  

A n g lia . P op a rc ia  W ie li,ta j B ry ta n ii je s teśm y  

pew n i. G d y b y  w sza k że  i to  za w io d ło  —  

b ęd z iem y  czek a li, a ż  P o lsk a , w c iśn ię ta  p o ­

m ięd zy  R o sy a n  i N iem c ó w , n ie  zdoła, ju ż 

stare j s to lic y  resk iej b ro n ić11.

T a k  m ó v  i lisow sk i „m ą ż  stanu11. T a k  

p rzed s ta w ia  sity p og lą d  k ow ień sk ich  p o l i t y ­

k ó w  na ■współdziałanie z P o lsk ą . K ie ro w n i­

c y  narodu , k tó r y  p o l s k im  żołn ierzom , za­

w d z ię c za  w y z w o le n ie  z  b o ls z e w ic k ie g o  p ie ­

k ła , czoka  ją  n a  ch w ilę , „ g d y  P o ls k a  m c b ę ­

d z ie  s ię  ju ż  m o g ła  b ron ie  . . . “

P o d o b n ie  p rzed s ta w ia  się  p lan  „ fe d e r a c y j­

n y 11 n a  Bdmłorasi. P o l i t y c z n y  ruch b ia łoru  

sk i ja s t b a rd zo  s lab y . P o d  w zg lę d em  św ia ­

dom ośc i n a ro d o w e j u stępu je  lu d  b ia ło ru sk i 

m ie jsca  U k ra iń com , u  k tó ry ch  p o , z.ucie od ­

rębności p a ń s tw o w e j je s t  ró w n ie ż  b a rd zo  

słabe. S z k o ły  b ia ło ru sk ie , tw o rzo n e  z  ta k  

w ie lk im  n ak ładem  k o s z tó w  p rz e z  Z a rząd  

Z iom  W sch od n ich  —  są to  zam ask ow a n e  

u cze ln ie  ro sy jsk ie . N ie t y lk o  B zko ly . N a w e t  

o fic e ro w ie  tw o rzo n e j p rzez  p o lsk ie  d o w ó d z ­

tw o  a rm ii b ia ło ru sk ie j ro zm a w ia ją  z  o sobą 

po  —  rosy jsku .

„ O f ic y a ln i"  zaś p o l i t y c y  b ia ło ru scy , k tó ­

r z y  tw o rz ą  n o w ą  k o n c e p ry ę  p ań s tw ow ą , 

ba rd zo  ch łod n o  i  n iew y ra źn ie  m ówią, o p rz y ­

szłe j fe d e ra e y i z  P o lsk ą .

T o  sam o s tan ow isk o  za jm u je  n ie lic zn a  

z re s z tą ’ prasa. „G a z e ta  W a rs za w s k a 11 p rz y ­

ta c za  a r ty k u ły  dw óch  p ism  b ia ło ru sk ich , 

w y ch o d zą cy ch  w  M ińsku. W  k a żd ym  z n ich  

zn a jd u jem y  w y c ie c z k i p rz e c iw  P o la k o m  

i „p o ls k ie j okupaicy i11 i  żąd an ie  c a łk o w ite j 

„n ie p o d le g ło ś c i11 B ia łe jru s i.

Bardzo zn am ien n ym  d la  b ia ło ru sk ich  

o ry en ta e y i b y ł  ró w n ież  z ja zd  p ra w o s ła w n e ­

g o  d u ch o w ień s tw a  w  M ińsku. N a  jed n em  

z p os ied zeń  p. A le k s iu k  w  im ien iu  b ia ło ­

ru sk ie j k o m is y i w o js k o w e j o św ia d c zy ł, że  

„ tw o r z y  s ię  arm ia , k tó r e j zad an iem  b ęd z ie  

o d zy sk a n ie  n iep o d le g ło ś c i. A rm ia  ta  m a 

w y rz u c ić  cu d zo z iem có w , k tó r z y  d o tą d  na 

te j z ie in i p o zo s ta ją 11. N a  tem  sam em  posie-

daaniu przedstawiciel Białoruskiego Komite­
tu Narodowegćf podkrosiał w /.n» róTę, Jsrkj

I o d g ry w a ło  d o tą d  d u ch o w ień s tw o  pruwosŁi^ 

w ne w  w a lc e  i  ob ron ie  te g o  k ra ju  p rzed  za- 

; lew om  p o k rew n y ch  n a ro d ó w . W z y w a ł  do  

j w-spólncj p ra cy  w  ,,’d iw f l i  tw o rz en ia  s ię  nin-

; [j-ędległej B ia ło ru s i11.

1 J e że li się w e źm ie  p od  u w a gę , żc  „d u e lio  

R u e ń s tw o  p ra w o s ła w n e11 w szc lk icm i n iozli- 

j w em i środkam i d ą ży ło  do ru go w a n ia  k s ię ż y  

'■ k a to lick ich  —  to  a lu zya  o  „w a lc e  z po lsk im  

ż y w io łe m 11 b ędz ie  aż n a d to  p rze jrzy s ta .

T y c h  k ilk a  zasad n iczych  ry s ó w  p o zw a la  

' nam  w glądm ąć g lęb io j w  is to tę  „ fe d e rn li-  

zm u 11 z  ludam i na w schodn ich  k ie sa ch  R z e ­

c zyp o sp o lite j. P o lityk a , op a rc ia  b e zp iec zeń ­

s tw o  g ra n ic y  w sch odn ie j na „n a ro d o w e j"  

L itw ie  i B m lc in is i ok a zu je  się coraz^ bardzib j 

p rob lem a tyczn ą .

wartość Śląska dla reszty  ziem  polskch.
Jeżeli zdołam y uzyskać tę  ziem ię czarnych 

djam ientów , je że li Po lska  będzie rozporządzała 
tem i olbrzym iem i ilościam i w ęgla , jak ie  dają 
kopalnie górnośląskie, to n iety lko  będziem y 
m og li pokryć w szelk ie nasze potrzeby opałow e 
i p rzezw yc iężyć  trudności uruchomienia nasze­
go  przemysłu, ale w postaci pow yższych  ilości 
w ęgla, pozostających po pokryciu naszych po­
trzeb, otrzym am y niesłychanie cenny artyku ł 
eksportowy, k tóry  znakom icie przyczyn i się do 
przyw rócen ia r ó w u w a g i naszego bilansu han­
d low ego  i  uzdrow ien ia naszej walu ty.

D zięk i obfitości w ęg la  powstał na śiąsku do- 
tężn y  przem ysł, k tó ry  w  w ielu  gałęziach do­
szedł do tak iego  stopnia rozwoju , że nie ty lk o  
pokryw a własne potrzeby  te j dzieln icy, ale da­
je  bardzo poważne nadw yżk i eksportuwe. Tak  
w ięc w  grupie p r z e m y s ł u  ż e l a z n e g o  i 
m e t a l e  w  e g  o nadw yżka w yw ozu  nad przy- 
wozem  wynosiła przeciętn ie 54 mil. marek ro­
cznie. Śląsk nie posiada dużej produkcyi rudy,

Po przesilenia.
N O W Y  G A B IN E T  U N A C Z E L N IK A  

P A Ń S T W A .

W arszaw a. (T e l. fonem ). Dnia 24 b. ni. o  g. 

5 po poi. nowo zamianowani ministrowie i kie­
row nicy m inajterstw, z w y ją tk iem  ministra 

spraw zagranicznych i m inistra robót publicz­

nych, zebrali się w prezydyum  R a d y  m inistrów 

i udali się do Belwederu, celem przedstawienia 
się Naczelnikowi Państw a. Po  pow rocie z Bel­

wederu c godz. 6-4(ij odbyło  się p ierwsze po­
siedzenie nowoj R a d y  m inistrów.

W EZW ANIE  NI0ODECNYCH W  W AR SZAW IE  
M IN IS T R Ó W .

W arszaw a. f lf lc fo u ń m ). Dnia 24 b. m. po

zw łaszcza żelaznej i d latego ta  ostatniJ musia- i południu w ysbo.a oepeszę do posła polskiego 
hi być  dow ożona z zewnątrz, nadw yżka |»rzy- jw. LrOniiynic, a  now egb  m inistra spraw zagra- 
w ozu  nad w yw ozem  w ynosiła  dla rudy żelaznej | uiczmych, ks. Eustachego Sapiehy i do profeso-
21 mil. marcie, ponadto nadw yżka przy wozowa 
w  sztnejpn w ynosiła  jeszcze 80.600 ton, w arto­
ści 18 mil. N adw yżka  przyw ozu  rud o łow ia­
nych reprezentow ała w artość 22 mik, im.y cii 
rud 63 mik W y w ó z  m etali i w yrob ów  m etalo­
w ych  pok ryw a ! jednak w  zupełności im port rud. 
Ołów/miw artykułam i ■wywozowemi b y ły  ż ńa- 
zo j Btal —  nadw yżka w yw ozow a  64 mik, sz.y- 
nv ko le jow e, żelazne osie, bandaże koła, żtet- 
zr.v rury i słupy —  nadw yżka W w o z o w a  12 
mik, drut że lazny i s ta low y  - - 10 mik, wreszcie 
ołów  - -  <6 mik i cynk 65 mik marek

Lurtą rolę w  handlu zewnętrznym  śląska od­
g ryw a  p r z e m y s ł  d r z e w n y  i p a p i e r o ­
w y ,  w ykazu jący  nadw yżkę w yw ozu  nad przy­
wozom  w  w ysokości 22 mik ma,rok. W praw dzie  
im port d rzew a okrągłego, nieobrobionego, jak  
również drzew a kona,lnianego i opa łow ego  prze­
w yższa ł eksport ao.e już drzer o  obrobione w y ­
kazuje znaczną nadw yżkę eksportową. W o gó le  
zaś dodatn ie saldo w  te j giUipic należy zaw dzię 
czać przedew szystkw m  silnie rozw in iętem u prze 
m yślow i papierowemu, nadw yżka w yw ozu  pa­
pieru i 'tektury w ynosiła  przeciętnie 54.000 ton 
wartości 26 mil. marek.

Rrzeu y g ł o  L  e m i,c z n y  jg s t  r ć e r it e  j f i o i s  
rozw in ięty  i  da je nadw yżkę eksportową w .w y ­
sokości 8 mil. mairok. N a  dodatni bilans tej g ru ­
py  w p ływ a  g łów n iie  eksport naw ozów  sztucz­
nych, nadw yżka w yw ozu  nad przyw ozem  w y ­
nosiła średnio 2,5 mil. Pow ażne nadw yżk i w y ­
w ozow e dawał rów n ież kwas siarczany, oraz 
produkty- dest.Wacyi w ęgla, jak  smoia,

ra Narutowicza w Zurychu z zawiadomieniem 
o nominacyi na ministrów i wezwaniem, aby
jak  na jrych lej p rzyby li do W arszaw y, celem 
objęcia agend urzędowych.

P R O G R A M  F R A C  SEJMU.

Warszawa. (T elefonem ). W  południc 24 li. m. 

zebrał się konw ent seniorów, celem  ustalenia 

terminu na jb liższego posiedzenia Sejmu. T e r­

min teu ustalono na dzień 30 b. m. Następnie 

zastana w.ano się nad program em  prac Sejmu 

na czas fe ry i letnich, k tóre rozpoczną się w 

połow ie  lipca. Dla nadrobienia czasu, straco­

nego wskutek przesilenia gab inetow ego, posta­

nowiono odbyw ać posiedzenia cztery  ra zy  w 

tygodniu.

Przed faryami ma Sejm załatwić przygoto­
wane już projekty ustaw o lichwie, o urzędach 

zfcmskich, o podatkach, o uregulowaniu płac 

urzędników i ustawę aprowizacyjną. Po dłuż­
szej dyskusyi ustalono również, że przed wa- 

kacyam: odbędzie się generalna dysausya nad 
mętno pierwszymi rozdziałami ustawy konsty­
tucyjnej, opracowanej przez odnośną komisyę 
sejmową.

Na posiedzeniu w  dniu 1 lipca nowy rząd 

ma złożyć dekłaracyę programową, nad kłjćrs 

prawdopodobnie rozm inie się dyskusya. Po-nafta,
sfalt, żyw ica. i szczególne stronnictwa w yjaśn ią  sw ojo  st.ano-
Pow ażną p ozycyę  w bilansie handlu zewnę- j w isko w obec rządu, 

trznego stanow i grupa przem ysłu p r z e t w o ­
r ó w  z w  i e r z ę c y  c h’ *\vykazująca nadw yżkę, Z N IE S IE N IE  M IN IS T E R S T W A  K U L T U R Y  
w yw ozow ą  wartości 30 mil. marek. P o z jc y a  ta  I S Z T U K I?

składa się praw ic w yłączn ic  z w yw ozu  skór su -; W arszaw a. (Te lefonem ). W  kołach sejm ow ych 
rowych i w ypraw ionych , Których Śląsk posiada , k rą żv ły  . ^ cści; jakol(V'  prfiZvdcnt O s t r ó w ,  
nadm iar ̂  z pow odu dużej konsumcyi bydła. p G r a b s k i ,  nosił się z zamiarem z w ir ię d a  

spomnir.c wri.SoCJo w yp ad a  o przemyate m ]* , M inisterstwa ku ltury i sztuki, 
noralnym, k tó ry  row n ioz w ykazu je  n a d w yżk ę ,
w yw ozow ą  w  w ysokości 4 mił. marek. , p . P A T E K  P R A W D O P O D O B N IE  POGŁEM

Jak z pow yższego  przedstawień-a w j nlk a, yj L O N D Y N IE
wszystk ie ga łęz ie  w ykazu ją  Czynne bilanse han ™  , ,

, , ,  I W arszaw a. (T<|jeioneiuh Jak słychać, me-
d lcw e, w y ją tek  stanow i grupa przem ysm  w lo-

•lui

W iadom o powszechnie, źc Górny Śląsk sta- 
nc>w'i najbugatazą, najbardziej wartościową go ­
spodarczo część ziem i polskich. Posiadam y je ­
dnak mało bardziej szczegó łow ych  danych, ilu- j 
siTujących cy frow o  bogactw o te j prastarej 
dzieln icy polskiej. W  ostatnich tygodniach po- j 
jaw iła  się na pólkach księgarskich książka, k tó 
ra ukazuje w  polnym  świe.tic cy fr wartość p ro - ! 
w ineyi górnośląskiej. Książka ta  jest pracą p. 
Adam a R  o s  e g  o, pod ty tu łem :  „B ilans han­
d low y  ziem b. dzieln icy pru: k ic j11, a zaw arte w 
te j książce da ty  cy frow e  potw ierdza ją  opinię, 
jaka dotychczas o wartości Śląska panowała 
i w ykazu je  wym ownieę jak  olbrzym ią rolę bę­
dzie odgryw ała  ta prow ineya w  całokształcie 
naszego życ ia  gosTiodarczccro.

W  książce p. Rosogo znajduj m y  m ianowi­
cie pr,acowicie w ykonane obliezeuie bilansu 
handlowego Górnego Śląska, obejm ującego o - 1 
kres od 1911 do 1919 roku. N a podstawie da­
nych, zaw artych w urzędow ej statystyce trans­
portów  kolejow ych  i rzecznych, autor ob liczy ł 
rozm iary i wartość przyw ozu  i w yw ozu  rozm a­
itych  tow arów  i w  rezultacie doszedł do wnio- 
Bku, że wartość fcgaćwyżki w yw ozu  Górnego 
Śląska (regency i opolsk iej) nad przv\\nzem w y- 
nopiła przeciętnie imponującą cyfrę *4#  m ilio­
nów  przedwojennych marek niemieckich.

W y tw o ry  r o l n i c t w a  i o g r o d n i c t w a  
wykazu ją, jak  zresztą z gó ry  należało przew i­
dyw ać, uw zględniając niesłychanie gęste zalu­
dnienie Śląska, nadw yżkę przywozu  nad wywo-1 
z cm. W yw ó z  artyku łów  te j grupy p rzed staw ia ł' 
wartość 32 milionów, przyw óz 37 m ilionów, co 
da je  nadw yżkę przywozu w  w ysokości 5 m ilio­
nów. N adw yżka  ta  nie jest szczególn ie w ysoka, J

co św iadczy w\m ównic o wysokim  pozionuo 
kultury rolnej.

B iernym  jest rów n ież haindel w ytw oram i li o- 
d o w 1 i. N ad w yżka  przyw ozu  nad wywozami 
w ynosi d la  te j grupy około 19 mil. marek (b y ­
dło rogate i trzoda chlewna). N ależące do te j 
grupy rów n ież konie wykazują, przeciwn ie nad­
w yżkę w yw ozu . W  ciągu badanego okresu nad­
w yżk a  w yw ozow a  w ynosiła  przeciętnie około 
5000 sztuk koni rocznie, wartości 2 mil. z górą. 
Św iadczy to  dodatnio o rozw oju  hodow li koni 
w  dzieln icy śląskiej.

Pow ażny  niedobór w ykazu je  rów n ież grupa 
a r t y k u ł ó w  s p o ż y w c z y  c h. jak  mąki, 
makuchów', ryb. piwa, kaw y, herbaty, wina, 
kakao i t d. k fó iy cb  przyw óz pirzewj żs/.ał w y ­
w óz o 40 mil. marek. P rz yw ó z  cukru rafinow a­
nego jest w iększy od w yw ozu  o 4 mil. marek, 
natomiast nadw yżka w yw ozow a  cukru nierafi- 
nowanego wynosi około 5 ntii., co św iad c zy ,  żc 
przem ysł cukrowniczy w  te j dzie ln icy  w ystar­
cza w  zupełności na pokrycie wewnętrznej kon- 
sumcyi. G orzelń ictw o jest również silnie rozw i­
nięte, ponieważ spirytus w ykazu je nadw'y.żkę 
w yw ozu  wartości m iliona marek.

G łownem  bogactw em  Śląska jost, jak  w iado­
mo, w ę g i e l .  T o  też bilans handlu m aterya- 
łami opałow ym i w jk a zu ie  nadw yżkę w yw ozu  
w w ysokości 413 m ilionów marek. G łówną po- 
zy cye  tu stanowi oczyw iście w ęgiel kamienny. 
N adw yżka  w yw ozu  nad przyw ozem  w ynosiła  
przeciętn ie 25 mil. ton rocznie, wartości 397 
mil. Pow ażną p ozycyę  w yw ozow ą  stanow i ró­
wnież k o k s ,  k tórgo  nadw yżka w yw ozow a  
w ynosiła  średnio 500.000 ton rocznie, wartości 
11. mil. W yw ożon o  także poważne ilości brv- 
k e tów  w ęg low ych , saldo dodatnie w yraża  się w  
oko ło  250.000 w artości z górą  4 mil. W  świetle 
tych  c y fr  w ystępu je w  całej pełn i kolosa lna

niiistego, k tóra nie w ystarcza na pokrycie w ła ­
snej konsumcyi i w yk  a zu p  niedobór wartości 9 
mil. U przytam niając sobie pow yże j wym ienione 
cy fry , charakteryzu jące ilośc iow o i ’ jakościow o 
w ytw órczość  i handel zew nętrzny d zie ln icy  ślą­
skiej. w idzim y josjiio, jak ważną rob- w  cało- 
ks/.ialoic życ ia  gospodarczego Polsk i b■tezie od­
p ływ a ła  ta  dzielnica, dostarcza jąca reszcie ziem 
ca łego szeregu niesłychanie cennych artyku­

łów  służąc natom iast za- rynek zhvtu dla i n - : ^  'ob jęc ia  przezornego
nyę., k tórych  sama m e pom ada ,w ^osta teczn ą , . (1-. (lp^ llic nR(j , , .z ,a .
rloscu Z chwilą p rzyłączen ia  Slaska do P.-.hk;

które sfery poli"te.zne w ysm żą ią  kandydaturę 
b. iniukara spraw zagranirznycii, f>. P a t k a ,  
ea stanowisko posła polskiego w Londynie po 
Its. Saeicże.

P R O F . W R Ó B L E W S K I M IN IS T R E M  
S P R A W IE D L IW O Ś C I.

Warszpwa. (T elefonem ). N a ministra sprawie­
dliwości jest podobno upatrzony prof. U n iw er­
sytetu  Jagielloń.skie<ro, D r Stan. Wróblewski

teki odpo-

KIEROWNIt-' MINISTERSTWA PRACY. 
Y/arcr.awa; (Telefonom ). A ż  do chw ili m ia­

nowania now ego ministra, pracy będzie k iero ­
wał tern Mlnl-rteretwem na życzen ie Naczeln i

j5f;-7-3r-. i  w - « n » a K S iE —:

ka Państwa dotychczasow y m inister p. P  e- 
p ł o v, s k i .

G E N . K O N T R O L E R  A D M IN IS T R A C Y I 
P A Ń S T W O W E J .

Warszawa. (Te lefonem ). B. m inister spraw 
w ew nętrznych  p. W o j c i e c h o w s k i  ma być 
m ianowany generalnym kontrolerem admiuisi.a- 
cyi państwowej. Urząd ten ma być  u tw orzo­
nym  p rzy  prez/dyum  R a d y  m inistrów.

Głosy prasy o Homiym rządzie.
Warszawa. P. A . T . „K u ry e r  W arszaw sk i1* 

charakteryzu je nowy gabinet jako fachowy —  
bezpartyjny. W  d/.isiejszem położeniu rzeczy  —  
czytam y tam —  nicz<>go lepszego nic można 
się było spodziewać. W ob ec  braku starej w ięk ­
szości w Sejm ie ty lk o  rząd pilnu jący kon iecz­
ności państw owych nroże lic zy ć  na dłuższe 
istnienie.

„G a ze ta  W arszaw ska11 stw ierdza, że nowy ga 
b inet nie jest em anacyą k lubów  sejm owych, 
lecz gabinetem  p.em iera, m ającym  poparcie 
stronnictw um iarkowanych i wyraźną w ięk ­
szość 210 głosów .

„D zienn ik  Pow szechny11 pisze, iż za pod­
staw ę now ego gabinetu służy gabinet p. 
S k u l s k i e g o .  Gabinet jednak p. G r a b- 
s k i.e.g.o jest rządom nie parlamentarnym, lecz 
,ac iio .;y in . G m aw h j.ie  d ia itygu d iiiow c  rokowai- 
lila z ich ostatecznym  w ynikiem , dziennik cy ­
tow any pisze: „Szkoda dwu tygodn i •/.niarno- 
wanyeh na dążenie do eeiu, o którym  z gury 
było w iadomo, że jest. me osiągalny. Pa iet.w o 
p rzyife jo iio  roz])izęz'.m iem i stratą potizcbrn^go 
czasu1'. Przechodząc do oceny gabinciu . dzien­
nik stw ierdza, iż  jest w  nim niejedna indyw i­
dualność ju ż w ypróbow ana i n iejedna zapowia­
da  się dodatnio.

„N o w in y  Poranne11 piszą: N ie  w szyscy  bę­
dą zadow olen i ze składu now ego gabinetu. 
W ie lu  zarzuca mu brak zdecydow an ia  p o lity ­
cznego. A le  nareży pam iętać, w  jak  ciężkich 
warunkach p. W ład ys ła w  Grabski dobiera ł so­
b ie w spółpracow ników . Osoba prem iera nowe­
go  rządu znam ionuje charakter ca łego  gabino 
tu, k tórago  członkow ie zasiądą w  nnn jak o  fa­
chowcy, a nie jak o  m ężow ie zaufania poszczę 
gó lnych  partyj.

„R zeczpospo lita11 pisze: N o w y  gabinet bę­
dzie m iał w ie le  trudności do pokonania, lora 
w ielka p u co w i teść, energia jogo  kierownika, 
fachow y skład now ego gabinetu, pozw ala ją  się 
spodziewać, że w  krótkim  czasie przełam ie tru­
dności i zyska stanow cze poparcie polskiej w ięk 
szóści ,Sejmu.

„K u rye r  Po lsk i11 pisze: Gabinet, utworz.ony 
przez p. W ł. G r a b s k i e g o ,  ina jedną doda­
tnią. cechę, a m ianowicie, że istn ieje nareszcie. 
P o  dwntygodnioY/ych n ieu do lny ’h próbach, in­
trygach, mamy rząd. T o  czekanie na utw orzenie 
gabinetu tak w yczerpa ło  społeczeństwo, że z 
ułgą przyjm ie w iadom ość o nowym  gabinecie, 
choćby by ło  z n iego  niezadowolone.

„K u rye r  Porann y11 pisze: W  Polsce pow inno 
wę stosować m etody pragm atyczne do utworze­
nia rządu, k tó ry  by łby  zdolny do u jęcia i poję­
cia interesów  obyw ate li polskich, k tóryby  był 
zdolny do rządzenia, a nie żyw ił snów w łada­
nia C zy ten rząd podoła  tym  warunkom?

„N a ró d 11 pisze: P o lityczn e  oblicze nadaje ga- 
b inetow i p. W rndysław  G r a b s k i ,  k tórego 
program  należy opa trzyć  szei egiem  znaków  za- 
p 'Ttania. P  Grabski ośw iadczy ! sto-nnictwoorn, 
że będzie w ykon yw a ł w o lę  Seimu i że „ o  lo ja l­
ności i ego w zględem  Sejmu, św iadczy  dotych ­
czasowa jego  działalność11. Pow yższe  ośw iad­
czanie pana Grabskiego uważać m ożea jedyn ie  
za zw rot retoryczny. N ie  m ożna zapominać, że 
p. Grabski w o b c  Sejmu loja lnym  nie był, bc 
bez w ied z jft i w o li Sejmu em itow ał 4 i pół m i­
liarda marek v.ięccj, niż na to pozw ala ła  
uchwala.

chwilą przyłączeń 
ogrom na nadw yżka eksportowa te j dzieln icy za 
w aży  niesłychanie silnie na bilansie naszego żę­
cia gospodarczogo i finansowego.

N iem cy zdają sofcie dobrze sprawę z bezcen- 1 
mej \vn ąości te j dzie ln icy  i czyn ią w vs 'lk i bv 
ją dla siebie zatrzym ać. Tem  w ięce j energii. 
ofi.tr i pracy należy w y tężyć , by Ś|*sk dla Pol- j 
ski uzysł^ąó. Zw ycięstw o w  te j walce przyniesio [ dzili niedawno w  Pradze z jazd  sokolstwa. Przy Isk le j jtejst w gruncie rzeczy  nieuzasadniony, 
men w udziale olbrzym ie bogactw a  materyahio, i Ir  ]y  do P ragi tysiące ludzi. Pon iew aż z powo- ! K o u y : tny kurs, jak i w ykazu je  korona czc- 
a ponadto setki tys ięcy  w yrob ionego  sp o lecz - ! dn braków upoo w i /.a c y jny  c h by łoby  niem ożli- ' sjjg, w yp ływ a  z nadzw ycza j mądrej czeskiej po-
nk: i  gosjioda fczo, w ysoce kulturalnego ludu : wom w yżyw ien ie  tak w ielk ie ] ilości lu d zi za- utyki handlowej, zw łaszcza w  dz iedz in ie  im-
śląskicgo. J E R Z Y  G O LC IC kk  | r z ą d  zono. że ]>Avjrżclżajr.:\y na ten z lo t muszą portu i eksportu. Przem ysł czeski, jak  w iado-

------------------------  I p 'zyw ieźć  /.e sobą zapasy żywności. T ym cza- ino, stoi bardzo w ysoko; w  ten sposób posiada-
£ • • 1 1 1  dowiadu ję się, że n;>. d o -K rak ow a  oodzien- ją  Czesi przedm ioty  do eksportu. T o  jednali nie
nie przy by w y, mnóstwo w ycieczek  i chociaż od m rg łoby  w ystarczyć, g d yb y  dużo sprowadzano
steryd : żniw już duże jjz.nsu pp lyrę lo , a z no- z zarran icy . O tóż Czesi ogran iczy li sprowadza-

Iw y d ' zb iorów  plonów jra/czc niema, to jednak nie a i f  l.u lów  zagranicznych do minimum. Pod
j nikt nie jest zmuszony p rzyw ozić  ze sobą pro- tym  wzgbul em m oglibyśm y i powinniśm y od 

(Braki aprowiz.acyjue. — Drożyzna — K< r-y>lay ! v :Autówi bo wsz.: ■ tk iego w dostatecznej ilości Czechów ikiż-o się n-uuzyć. U nas g d y  nastą.pi- 
fclans handlowy.* —  Bolszewizra. —  Mnhośześci, dostanie. M imo tęgo  Czesi rozpisują się dużo la  m oż.w.sć• knmunlkacyi z zagranicą, sp ra w a  
narodowo. —  Prasa czeska. —  Nienawiść do prasy jo  b iedzie i g łodzie  w  Polsce. dy.e o lim óT w o prz.edmiotó\v zbytkow nych , rze

krakovvskiej. Słowność czeskak j Dodiod/.ą nuiie z Polski skargi na w ie lką  czy modnych. *znmpańsk?egO wma, rozn ia itych
C iężk i przednówek tu taj przeżyw am y. O g ra -d ro ży zn ę  tem  rzekom o panującą. N ic  przeczę, sm akoteków i t d. i t. d. a dopiero na szarym  

niczono jeszcze bardziej ju ż i  tak  szczupłe ra- i m ożliwo jest, że w  Polsce panuje drożyzna. Ra- j końcu nm teryały p raw dziw ie p raktyczne i ko-

W r a ż e p ia  z  C z e c ii.
(Korcspondencya „Głosu Narodu11).

P raga , 23 czorwo:>. 1-j20.

K i r ■v,t iv

cye  chicha. O m ięso też nie jest ła tw o. W ta­
kich warunkach s łyszy  się jak b y  nieprawdmpo 
dobną bajkę —  wiadomość, żo u nas w  Polsce 
nie ty lk o  nie ograniczono, ale nawet p odw yż­
szono z.u.acznie racye Chleba i chlcb ten w yp ie­
ka się z b ia łe j przepięknoj mąki. Czesi urzą- zna k ilka razy większa, a niski kurs m arki p o i- {za p ob iega ją  spadkow i korony7 czeskiej wskutek

, dziłbym  jodnait prz.yjeciiać tutaj do Czech D n ieczne. IV  Czechach m e znajdzie się czegoś 
przekonać się, żc w  Czechacn ceny w ynoszą j podobnego. Zapotrzebow an ie jest ograniczone 
przeciętn ie ty le  w  koronach czeskich, De w  Pol- praw ie w yłączn ie  do w yrob ów  k ra jow y  en. W  
sce w  markach polskich. Z togo  okazuje się za- [ ten zaś sposób obyw ate le  p rzyczyn ia ją  się d o  
tern ,że w  Czechach fak tyczn ie  panuje d roży- i wzm ożenia w ew nętrznego przem ysłu a nadto
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jb g ran śczen ia  im p o rtu . D z ię k i t a j  rozu m n em u  
s ta n o w isk u  o b y w a te ls t w a  C z e s i d o p ro w a d z ili  
d o  to g o , że ie li b ilaw s h a r .d io w j' o k a z a ł =ię 
c z y n n y m !  N i« 'jed ń em i! m oże s ię  to  w y d a ć  
n ie p ra w d o p o d o b n rm , a  jtw ln ak  ta k  je s t  w rze- 
ez y w w Ł o śa i. Z  te g o  w y n ik a  p r z e jr z y ś c ie  n a u k a  
d la  n « «  k u p o w a ć  ja k  n a jta n id j; g d y  z a ś  k to  m u 
si c o ś  I ju p ić . p o w in ie n  n a b y w a ć  w jd ą c z n ie  to ­
w a r y  w e w n ą trz  p a ń s tw a  w jra b in rm , rrie k u p o ­
w a ć  z a ś  to w a ró w  z a g r a n ic z n y c h  i b ez n ich  tio 
« h v w n f

A t o l i  c b o e ia ż  k u m  k o r o n y  c z e s k ie j  je s t  w y ­
so k i,  ja k k o lw ie k  b ila n s  h a n d lo w y  p r z e d s ta w ia  
sś ę  p o m y ś ln ie , n ie  je s t  je d n a k  d o b rz e  w  p a ń ­
s tw ie  c z e sk ie m , a  r a c z e j r e p u b lic e  „ c z e s k o -s łe -  
w ac*»tcj“ . I t w a  s ą  g ro ź n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw a : 
bo i* tern izm  i m n ie jsz o śc i n a ro d o w e . W b re w  te ­
m u, co  C zost p iszą d ia  z a g r a n ic y ,  s tw ie r d z ić  
tzze+ia, ża» b o te re w iz in  w  C z e c h a c h  je s t  s i ln y  —  
s iln ie js z y , n iż b y  to  m o ż n a  p o z o rn ie  p r z e p u s z ­
c z a ć . J e d n y m  z w id o c z n y c h  te g o  o b ja w ó w  je s t  
w y p u s z c z e n ie  nae w o ln o ść  z n a n e g o  b o ls z e w ik a  
M u n v , po  k tó r e g o  u w o ln ie n iu  ru c h  b o ls z e w ic k i 
je s z c z e  b a r d z ie j s ię  w z.m ógł. R z ą d  l i c z y  s ię  p o ­
w ażn i©  z~ ty m i w y w r o to w y m i p r ą d a m i i c z y n i 
no ich  rzecz  u s ta w ic z n ie  u s tę p s tw a .

D ru g ą , r z e c z ą , k tó r a  z a k ł ó e a  s p o k o jn y  se n  
cz e sk ic h  m ę ż ó w  s ta n u  —  to  m n ie jsz o śc i n a ro ­
d o w e . A  je s t  ich  d o s y ć . P r z y p o m in a  s ię  m o z a i­
k a  • t:  cz.-reów b. m o n a rc h ii  n a d / lu n a js k ie j, z a ś  
s c n y  w  s e jm ie  p ra sk im  to  ż y w a ’ r iw n i s c e n c y a  
a n s t r r a e k ie g o  . H e b d -sra tu * . N ie k t ó r z y  ro z w a ż -

mują loja ln ie. N aton rast Czesi... d la nich żadna 
umowa, żadne słowo nie jest w iążące. W  chw i­
li zaw arcia um owy Cze h tnyśU już o tein, aby 
drugiego kontrahenta jak- najbardziej w y zy ­
skać. zaś w  zamian za to nic na rzecz je go  nie 
świńilezyó. O łamaniu przez Czechów  um ów po­
litycznych nie wspom inam, bo są to rzeczy p o ­
wszechnie znane. A le  Czesi nie dotrzym ują tefc 
np. gospodarczej um ow y kom pensacyjnej z. 
Polską. Polska dostarczyła im, stosownie- do 
um owy p-oduktów , do których dostaw y się zo­
bowiązała. w tern m nóstwo nafty, k tórej Czesi 
lak bardzo potrzebują- dla- sw ego- przemysłu, 
tymczasem  „pob ra tym cy11 Czesi ze sw ej strony 
nie m yślą um owy dotrzym ać i są w restsucyi 
na w icie m ilionów  z towaram i, k tóre zobow ią­
za li się dostarczyć. G dy zaś Polska z powodu 
wstrzymania transportów aremnicyi zastanow iła 
w ysy łk ę  na fty, co i bez tego powinna była  u- 
cżynić wobec niedopełniania urnowy przez Czc­
hów, Czesi mają śmiałość pedniość alarm, że 

Polska nTf! dotrzym u je um owy. Szczyt perfidyi! 
D P.tego też przy zawieraniu jak ichkolw iek  
umów z Czechami na.’ .‘ y  zachować jak  najdalej 
idącą ostrożność. IG N .

W afersnis Spisa i Dra**.

_ O byw atele m. K rakow a, zebrani ca  wiecu pięknych. Akadem ia górn icza), oraz członkow ie
24 czerw ca 1920 r., składają g łęboką cześć pa­
m ięci profesiora W iśm iersk iego, k tóry  jak  bo­
hater narodowy, płanióeł męczeńssą śmierć 
z rąk czeskich w obron ie polskości Spiszą i w y- 
rażr ją  w dow ie, oraz całej je go  rodzinie szczery  
żal i -współczucie. Zebrani w yraża ją  hołd Ko­
m itetow i Narodowem u na Spiszu, k tóry , mimo

Polsk iej Akadem ii Um iejętności, zebrani w  dniu 
22 czerw ca b. r w  auli Un iwersytetu  Jag ie l­
lońskiego, uchwalili jednogłośn ie 1. iż uważa- 
ją  za obow iązek  każdego  z członków  tych 
insty tu cy* aby w zią ł udział w subskrypeył 
polskiej ipożyczki „O drodzen ia” ; 2 iż 'w raca ją  
się do wszyst-kPh członków  tych  insty tu cji.

trzebm.iejsze artyku ły  codziennego itźyłtnt. 
W szak rodacy z A m eryk i nie poąlyłajc do Pol-

ustaw icznych pogróżek , trw a ł nieustraszenie ■ aby propagow ali w  społeczeństw ie przekonanie 
na tj-ra posterunku narodow ym  dc chwili s tra - ' 
sz.nego pogromu. Zebrani dom agają  się od 
w ładz na jw yższych i od Sejnta, aby zażądał 
pełnego zadcśćuczyr iemia za ten- bezprzyk ładny 
tnapad na polskich dzia łaczy  p leb iscytow ych  
Zebrani stw ierdzają, że w  obecnych wa-un- 
kacli, wykluczających- swobodę w ypow iedzen ia  
się ludności, pke-biseyt na Spiszu i Oraw ie jest 
niedopuszczalny i  dom agają  się przyłączenia 
na leżrych  nam etnograficzn ie polsk i-h  obsza­
rów  S p is z ą O ra w y , oraz C zadeck iego bez ple­
biscytu do Polski.

Zbiórka na ftuldus# s typrn dy jn y  im ienia 
ś. p. prof. W iśm iersk iego dla słuchacz ów Uniw,
.Tagiell.,- p oeh odzącyct z Laos Niżnich, gdzie 
złożono zw łoki ś. p. prot. W iśm ierskiego, w y ­
kosi przeszło 3<vt0 marek.

sk.i p ieniędzy bogaczom , nrSroirećoin t speku­
lantom, l e c z  1 u d z i i c m ,  k t ó r z y  d o  o s t a ­
t e c z n o ś c i  d r o ż y z n  ą d o p r o w a d z e ­
ni ,  z n i e c i e r p l i w o ś c i ą  p o m o c y  t e j  
o c z e k u j ą !  Jak  nazw ać Dolitykę, która w, 
ten sposób zuboża i kęs c-hlebo od ust. niemal 
odejm uje szerokim , niedostatek lub rtędże der, 

o obowiązku podpisywania pożyczk i państwo- ptiącym warstwom  h tdw śc i?  C zy  zasilanie s! ar-1 
w e j przez ja k  najszersze koła . K to  bow iem  Ru pańs*-' a  m a sie odbyw ać kosztem  n a j- 
chce naprawdę «fln ej, niezawisłej. i  szczęśliw ej j s ł  a b s z e j f i n a n s o w o  r/ęęści ludności^ 
O jczyzny, ten musi przede-wszystkiem u życzyć  i k tórą dław ią postarzę  i spekulanci? 
pom ocy i  to  zarów no m ateryalnej, jak i mn-j W Y C IE C Z K I S Z K O L N E  W  K R A K O W IE

Od Wydawnictwa.
Pros'm y o rychłe odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu

W czora j o godz. 7 w ieczorem  w  -ali K oper­
nika Coli. novi odbył się w ;oc obyw atelsk i w 

nh-jsł' p o litycy  uświadamiają sobie, że „C zecho- j spraw ie niesłychanych gwałtów- i oknie mństw 
Slowacj-ę“ ' m oże spotkać ten sam los., co Au- czeskich na Spiszu i Orawie. Zebraniu praewo- 
s tro -W ęg ry , ze te m niejszości narodowe g r o ż ą , dm,kzył Kazim ierz T e tm a pr. Salę- zapełniła 
rozsarjzrtń*-*. sztucznie skleconemu pań stw u 1 szczelnie in te lig en c ja  i m łodzież akadem icka. U f l * K H łC C 1 3  p r Z C C W y  W  p r Z C "  
ra-eeho-słowa-eklpuui wraz z Rusią przykarps- Za.grjeri'^  w yg łos ił prof. Sem kow iez. w yra ża jąc ! 
cką i przjUeiflośckamj. Najsiln ie jsza mniejszość [.cześć pamięci okrutnie
narodowa. N iem cy, na razie nie są jeszcze w y- Cwechów- p racow ^k a  nad uświadomieniem na 
raźnie zdecydow an i pod tj'm  w zględem . N a tu - : rodowem  góra li spiskich, ś-. p. prof. W iśm ięr- 
rrulnie oczy ict. są. ustaw icznie skierowane do skiego. Ks. Ferdynand Machay, zabrawszy 
państwa niem ieckiego, ale ze w zg lędu  na w id -  gjos. skreślił działalność podkom isyi alian- 
k ’ f długi i c iężary, jak ie  państwo niem ieckie j rk fo j na Rrćs-zu i Orawie. Podkcm isya  óotych - 
rrmsi teraz ponosić: zastanaw iają sie. c z y n y . f.zas nie- w łaściw ie dla uporządkowania sto
przez pewien czat, c;e pozostać jeszcze w  bym- sim ków o it- uczyniła; pozostawała ża"darm e- 
W ozie z Czechami, Słowakam i i t. d.„. Obecnie j ryQ ez-eską. sądownictwo i szkolniot w o  czeskie.

.1- u z ....................................

?amordoy,'ant'c o  przez j svłce dziennika.

rak; ej, aby  wspom ódz slcadb polsid.

Z  A K A D E M II  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  R ek to ­
rom Akadem ii na rok 1920/21 w ybrany zosta1 
ponow nie dotychczasow y rektor, pro-f G a lę - ! przewodnictwem  nauczycieli i zwiedzając-* ko- 
zowski. jś liio ły  i  zabytk i miasta. W czora j bawiła wv-

P O D W Y Ż S Z E N IE  O P Ł A T  G M IN N Y C H  O D ) c!P";7:ka. szkolnych z Ruszczy z nauczy-

W ID G W IS K . N a  podstawie, zatw ierdzonej 
przez Min. sp ra w  w cum., uclrwaly R ady m 
z 30 marca b. r „  magistrat, zarządził następu­
jące podwyższenie opłat od w idow isk: 1. Od 
przedstaw ień w teatrach rozm aitości A a r ic t ic ,
Orfeum, Colosseum i t. p.), od kabatetów , da .!e jid '",e B>1* w  * o ó * m t  30 czerwca b. r. o -g o d a  
od przedstaw ień w  teatrach św ietlnych, j a k 1® P ° w  srd' 1 ̂ 'Tanu rohotn ».zego nrzy nU 

k inem atografy lub ił-ne togo typu już istmcjjn-

Coraz częściej p rz jb y w a ją  teraz, do, !\ ra ko war 
w ycie.zdd /.<• szkół ludowych. Co dnia ni -mai1 
w idzim y dzieci w iejskie, idące p a n  mi poć.

W aw ełj Smoczą,'Jamę, K op iec KościW /U:. era* 
inr.c zabytk i K rakow a.

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  ZG RO M AD ZĘ- 
i N IE  C Z Y T E L N I K S IĘ Ż Y  w K rakow ie  odbę-

św. Tom asza 1. 37 . N a  porządku cl/.-cwayin: 
sprawozdanie z dzialaincści Towaizy.stw-a, spra­
w ozdanie s ek c ji aprowizacjęjncj, w ybory  dc 
w indz Towrarzystwa, w riosk i.

R E 0 R 3 A M Ż A C Y A  P O Ł IG Y I. P r z e ]  ostater- 
czucni ujedn.ośtajińenioir' p o lic ji na r l'?za !zo

eony b iłotów ; 3. od przedstaw ień tea- i państwa, co nastąpi mo/.e w  etągn pó l
*oku, w  K rakow ie  rozpoczęła sio siopn icw a.

re lub w  przyszłości powstać mogą -e przed­
siębiorstwa —  55% od ceny b ile tów  ństępu; 
2. od tych przedstaw ień teatralnych, *a k tó ­
rych c iąży  już 5%  opłata na rzecz em erytal­
nego funduszu artystów  teatrów  m iojiśm h —  
5%  od
tralnych, nioebję^ych ustępem diUigim, od k a r - 1

H R O K I K J L
K raków , 25 czerwca.

D ESZCZ W  D Z IE Ń  ĆW . J A N A  W czora j, 
w  dzień św. .Tana. padał ulewny deszcz. Stano- ] 0()} ;ifa rycza łtow a  od 10 nfk. 100 mk.

certów, balów , w idow isk, p rodu kcji i 
przedstaw ień i przedsięwzięć w  rozumieniu 
art. I, po 25% od ceny b ile tów  lub innej opła­
ty  za wstęp; 4. od kawiarń, restau racji i t. p? 
innych przedsiębiorstw, k tóre urządzają bezpła­
tni® koncerty  lub jak ieko lw iek  inne w idowiska, 
c zy  produkeye —  oplata ly c zn łlow a  od 1 mk. 
do 100 mk. za każdy dzień koncertu, czy  w i­
d ow isk a^ . od każdego karuzelu i huśtawki —

mie-
w i on smutiry dla rodników prognostyk , g d 'iż  a^p^hie za czas prowadzenia .przedsiębiorstwa. f'.'b  
w ed ług przysłow ia  ludow ego, „ g d y  św ięty  Ja r  Pow yższe  rozporząd zen ie w chodzi w ż j c i e : ^ 17̂
Je rozpłacze, to go  uciszy dopiero św Anna“  z ,3 njpm j  jjp Ca r _ czasow y

dażyld.,v ttli.tf do ur-. .-kania (iilŁ iw iŁdinch  au- a pr7 ixlewsz\'stk'em  adrninistracYe czeska. Uzy- 
tonoinfl. przedcyrazysfkiero kulturalnej, ewentąi tka liśm y wprawdzie 3-erh rezydentów  polskich, 
aiide także a i-n irstrac j jrroj. a potem przy naj- j jecz w ładza ich jest iluaorjy zną. Om awiając i ,
hhższrj sńosobnjraci podziękow aliby Czechom, tn idnośi i w  urządzaniu wi-fróM; ) r zy tcc zy l i lfpif^a.). M iolitryśmy w ięc desoz oo. d nia przez g Ą g o 'ó j  \\ p O l.S K . K R A J . K A S IE  PO ŻY - 
s-.yj-m pojętnym  uczni ero w  stosowaniu p n j- ! m0wca, jako  jaskraw y przykład sam owoli c z e - : paOr m5e* 5ac* ^ Ie.imy jednak nadzieję, że przy- g z K O W E J  A  S P A D E K  D O L A R A  p r ;e ’ -a~v- 
Sklc.lt mmod, za optykę i p o l a l i b y  s«2 z b ra e - ;sk^  uj art.m/;onv w iec w  Trzaianie d ia 3 0 ,słow ie mc* e w  rzeczyw istości okazać się m e j ^  z Am pr„ k i p n e z  rodaków  p!e

niądze d la rodzin w  kraju, odkąd kom -m ikacya

in n ych ! ™ergjmizrfoyai p o lic ji. Z d ne m 1 Ikrna miasto 
będzie podzie lm y na 5 obwodów, czyli koini- 
saryatów  z kom endantam i na czole. Do każde­
g o  obwodu będzie przydziielotw  odpow iedn i. 
oddział posteru.dr-owy d la  pełnienia służby 
bezpieczeństwa publicznego w  danym obwo­
dzie. Służba bodzie tak  podzielona, że na uli­
cach po jaw i się w iększa ko/ba po!i< yonrćw . 
Kom  in d a m i ot/wodór działać będą ty pernzu- 
mieniu z dotychezasoweroi --ksnozyturamf. ro li-  
cyi, k tórych  w  przyłączonych dzielnica i i  jest 3. 

dyrokcy i policyi pozostaje ca ły  dctych- 
zakres działania., jako w ładzy  admi- 

nistraejęjnej, śledczej i wykorfawczej.

DAR NA BI A l  V  KR  JTYŻ. P. Andrzej Nc.*ck, 
naucz, muzyki z N-. Jorku, złożył za pośredni-

mi z za korrlUmt. Inne mniejszości n a r o d o w e j  b r B o*ów ka czeska t.ZOKała vy sali na z«ł>etaie ściąłem...
rr wyjąrkm m  g r i-: i S ! o w  a k ów-Sarobur o w có w,. . |300 zebranych przez rnowicę górali: gdv  jednak
jeszcze inmej przj-iazTte uczucia żyw ią  Jo sw ej d  z(lohrH ^  ubeTOiadnić } wffic m !ał się 0

\t,.\ z r v  czos loj . odbyć, wówczas w targnęła  do sali, ukryta
D latego też  Czesł5 obaw iają się wojny z P o l­

skę. W iedzą Ltm i.on, że vrojna z Polską może 
być początkiem  koiiea tak reklam ow aneg 
psusttra „c zc i ho-słówaekieg’o“ . M imo tego, a 
wtteśnie może d la :ęge  prasa czeska odnosi się 
do nas- nil pr/jo-hj bii <• Jednak zauw ażyć mo­
żna w- ji-j Y an ow iłku  pewną karność: m ianowi­
cie jest w idocznem , że prasa czeska jest posłu­
szna w skazówkom , udzielanym  je j przez mini­
sterstw o spraw zagranicznychj R ó ża e  zatyia 
ałrnroy i t. ćfC ukazując® się w  prasie czesk iej, 
są rae&ęj inspirował *  prycz p. dra Braiesza, a. 
TEf ob rn rtp ie . P ra w  u la tm a  p. Beneszow i od­
gryw an ie  kom edyi. W  rwtatnh h dniach np. mo­
żna; 73t'nvaśyć znŁ.ync złagodzen ie tonu. odno-

przedtem  żandarm erya czeska, k tóra  sprowo- 
/. x vrrais.i -*1 : kow-aja Pó jk p ; ostatecznie w i-c  udaremniła
reklam ow anego . . . .  , .

W koncu, g a y  ludzie sie ju z  rozchodzili, na roz­
kaz starosty, k td *y  parę dni temu z °zw e lil ma 
w iec, żandarm i i b o jów k i z bronią w  ręku 
atakow ały  góra li na gościńcu. D op iero intei- 
w eneya  angielsk iego dzienn ikarza n ie  dopuści­
ła  do gorszj-ch, k rw aw ych  następstw . Po 
przedstaw ieniu trudności, na jak ie  napotyka 
akeya płółriscytowa na Spiszu i  Orawie, prze­
szedł m ówca do św ieżego. zbrodu iezego ata lnr 
Czcełiów- w  S tare j W s i na pro fesorów  a. p. W iś­
m ierskiego i  Habera, i  urzt Julka o o rz t K ar­
pińskiego. Zbrodni zam ordojyania i wrzućenta

Ałńr do sprawy cii-szyńskiej, co jest w idocziiem , Dunajca ś. p. śmii rsk" go^ doikon.-iła bo-

zzrtwacc ra. g d y  zwożę, się poprzedni b e jo w y
rm^lrój. Równ.ii-ż na arbitraż zaczyna prasa cze­
ska znsu d u ic zo 1 s;?ę zgadzać, jakko lw iek  nieda- 
wrwr “ "•rb  wtTiie. przeciw  temu w yetępowała. 

P ra iw iziiyie  szczo-a. i z s^ren płynąca jest je-

jów ka  czeska w  oczach obojiHnie przygiąJa.ją- 
ce j się tomu żandarm ^ryi czeskiej. W ob ec  nie­
słychanych trudności w  urządzaniu w ieców , 
kom ite ty  ra rod ew e  polekic w y trw a le  pracują 
nad uświadamianiem tam tejszego ludu, odwie-

71 rtafc u Gzochćw nienawiść do prasy krakt.w - d^cjąc w » i i w yjaśn iając ludow i korzyści, jak ie  
skier. Prasa krakowska bowiem  w p ierw szym  i ,m przyniesie połączenie s ię  z  Polską. Rrutal- 
p J tfid ć  ? nsgkidm -złjiej demaskuje zbrodnie cze I na i zacięta  walka, w j'dana przez rząd czeski 
skie i przcd.-rawia Uzochów w w łaściwem  świe- i K ośc io łow i katclickicm u. budząc u tam tejszego
tłe Rrnsy- krakow sk iej w ięe ( zesi m e znoszą.

W sro in pę  w kcóen  o jednej rzeczy : słowności 
Oznshthw: W s te»rńku  do N iem ców  utarło się 
ppH i-dzw łii: że  ó la nich u mon y  są świstkiem  
papie,-o. .Skrzywdzilibyśm y jednak N iem ców, 
ijo i-iilr ia iac rr> zdenie. gd y ż  można to  odnieść 
do om ów  polif\vzny h. natomiast trzeba N iem ­
com p rzyzn ać ,.że  prywatirj-ch zobow iązań a  w 
szezAgóbrośei także um ów kupieckich dotrzy-

ato lick iego ludu w ie lk ie  oburzanie, przychodzi 
m im owili w  pomoc naszjnu aspiracyom . W a l­
nym śrydkiera a «itaeyjn .yiii dla. zje ilnoczen ia 
Sp iszaków  i O raw iaków  są w yc ieczk i do P o l­
ski. gdzie  ludzie tam tejsi przekonują, się o za­
sobności aprow izacyjnej na&rego państwa. P o ­
wracający z tuk ich w ycieczek  z zapałem agi­
tują za Polską. W końcu zebranie uchwaliło 
następująca rezolucye:

Z  M UZEI, 4 NAU O D CjA 'EG O . P. Adam  W o - 7 A m eryka zesta la  przyw rócona, nie przvcho- 
lański z Rudki, którem u Muzeum N arodow e dz;ty  dość szybko. C zekać trzeb a ' było
zaw dzięcza znaczna b ib liotekę i szereg cen- 
nyc.h zab jdkow , darow ał w  ostatnich dniach 
swe archiwum, urzeehowywszte dotąd  w  Rudce 
na W ołyn iu , a częściowo zmazczonf i  zrabow a­
na przez Rusinów  i bolezew4k ó w  w  r. 1918/19. 
R esz ty  te obejm ują przeszło 20.000 dokumen­
tów , w  tom znaczną iłuść aktów , dotąd jeszcze 
przez hiśbcayków n ie  zużytkow anych  (przede- 
wszystfeiom z czasów Kościuszkr), ks ięgę mag- 
debnrgii ostrogskiej, au togra fy  znakom itych 
ludzi i  archiwa rodzin wołyńskich. Równocze­
śnie darow ał p. W ialafwki lriika obrazów i kol­
czugę.

POŻYCZKA ODRODZENIA I PROFESORO­
W IE  S Z K Ó Ł  W Y Ż S Z Y C H A W  dniu 22 h. m 
odbyło  się zebrani® pro fesorów  w k ó ł w yż^zyd i 
krakowskich fUniwer&ywt; Jagielloński, /Jca 
drnnia szm k pięknych, A k a d em k  górnicza), 
(jraz człon ków  P o lsk ie j Akadem ii Unnejętuiou 
ści, zwołane prze! rek to ra  Estreichera. R ek tor 
U n iwersytetu  zagaił zebranie, wslcazując na 
w ie lką  doniosłość su-bskrypeyi, poczym p to f

na nie zw yk ło  o.koło 3 m iesięcy, lecz n igdy pra­
w ie dłużej. Obecnie sum tm  'niesłychanie się 
pogorszył. 0 ‘ rzym uj m y  autentyczne informa- 
cye  od osób, ży jących  w  niedostatku i  oczeku­
jących  na pomoc krewnych swych w  Am eryce, 
że pieniądze nadane za Oceanem jeszcze z po­
czątkiem  bież. roku, nie aosz ły  rak  adresatów 
Że nasze urzędy państwowe n ie odznaczają się 
sprawnością, o t.em, n iestety, w iem y  w szyscy  
dobrze. A le  tak iego  zastoin u Polsk . K ra j. 
K as ie  pożyczkowej, w  W arszaw ie dotychczas 
nie było. Przyczyna tego zda je  sie dzisiaj dość 
przejrzysta. Od' para tygodni’  dolary ogrotmaie 
spadają- d*ień  k a żd y  nbina? przynosi- spadofc. 
dolara o k ilka  m arek. A b y  w ięc  państwowi* 
K asa  m niej wydała marek, narzuca się p rzy ­
puszczenie, że  zatrzym uje ona te przekazy 
i w yp łaci je  dopiero, gdy  dolar osiągnie kurs 
m ożliw ie najniższy. Państw o zvek& m iliony 
marek —  prawda, ale k to  na rzecz p.anstwa 
stra-i?  C zy  m ilionerzy wrajenni? spekuianci? 
postarzę?  Ci, k tó rzy  ciężar przym usowych

ctw em  b rata  sw ego , na rrce  n. g#n. S tille ra , i l iw . 
m. K ra k o w a , d a r w  k w o c .e  .1000 Mk. na ecie Biae. 
łe.gn Krz.Yźa w  K ra k o w ie .

P O P IS ' S Z K t J L Y ' SP jnV v'U  prof. S t . B u rs y  
k tó r y  o d b y ł s ię  omegdaj w  „S o k ó Jn “ , p rz e d śih w ll' 
Szereg uczniów i  uczenie, d o skon ale  przj-got v ,a  
n y 'h  do zadań śp iew ack ich . P ro gra ir ., staran n ie 
dobran . d a ł m ożność stw ierd zen ia  celow e? p ra c y  
p ed ago g iczn ej, w  k tó re j w jT o b iły  s ię  na śrńo- 
w aezk i, m ogące stan ąć  do zad ań  n rt-s tjT z n y c h , 
;>p. N ów afeow na, D ełężan k a, K lim c z y k , R a ko w ­
s k a  i  K o s ic k a  P ię k n ie  ro z w ija ją c y m i s ię  talenta*- 
m i są  pp . O bnńrfow a. M ysłu w iczoi/a , W raSyń skL  
Tefcefl, ^ aroszów n :., K lusk-ów na i b n rsów n a . ich  
n iem n iej o d . J a s i t k i ,  G ręp low sŁĄ  Sanriie  m  i P rsz -  
k o r s k a  S taran n ie  w ykon an a I  częńć , A'kalii** 
MondelfloHns u ja w n iła  z a le ty  ś p ie w a c k i li/“'n .y o  
g ro n a  uraniów  w  ite rn y ii  zespole ch o ra ln /n u  
Pttbbezność ży w o  o k la sk iw a ła  w y k o n aw có w , o ra *  
prot. S L  B u ieę .

WYP/DBh W  DRUKARNI. W r «m , w  dru- 
x orni „Nowości L u str.”  m aszjrn iście, .Tózefowf 
Wanatow ieżo w i, maszyna p t e j  nracą oderwałaś 
rękę. P o g o  ow ie odwiozło go do szpital: Sw Ła 
zeraa

ROZBPWANY PRZEZ GRANAT. W -raraf 
w  forcie >ia Rakowieach robotnik, Star - Bukow­
ski, maninulująo pilnikiem przy wyrobie Hmwni- 
cvi. - '/ostał rozerw m y przez grartao i poniósł, 
śmierć na miejscu.

K rzyżanow sk i w y ja ^ iił  b liże j je j  warunki. N a - ; św iadczeń na rzecz państwa dawno ponieść 
stępicie rozw inęła się dyuknsya, w k tóre j sze- i v li p o w b n i?  Bjraajmic.iejl Oni dalej hędą ro- 
reg  przem aw ia jących podkreślał koniec znor/ bić złote  intcresjr, uciskać i do o<?tatniej nędzy 
w zięc fe  w ydatn ego  udziału w  pożyczce, zaś j doprowadzać przez potw orną drożyznę war- 
prezes Akadem ii Um iejętności, prof. M oraw- st w y  n jeża możno i  ży jące  ze stałych doeho- 
ska, z ło ży ł imieniem A-kadf«mH ośw iadczenie, dów . Natom iast pa::,'osa c lb rzym ie  stra ty  i do­
żę i 'Ona, jako  taka, go tow a  jest z bardzo zn a - 1 znają ogrom nej k r z y w d y  s e t k i  t y s i ę c y  
czną kw otą  przystąpić do subskr/piyi. Na r o d z i n  u b o g i c h  na ws:ach I w  miastach,, 
podstaw ie przeprowadzonej dyskusyi zeb ran i( które; gd yb y  na czas o trzym ały  po uczciwym  
jednom yśln ie pow J e l i  następujące lń zolucye: i k u n ie  w ym ien iane tu taj w  kra ju  dola*v. mo- 

Człankowi© szkół w yższych  krakowsłS-eh i g ły b y  clteć. przez czas .pewien stnw ;ć f zo lo  
(U n iw ers jdet Jagielloński, Akadem ia sztuk zal-ójczcj drożyżn ie i zaopatrzyć się' w  naino-

Z Polsk i i ze  światu.

O BISKUPSTWO W  ł ODZL W  Lodzi m* 
powstać n«wa kurya biskupia. J. E. ks. kar­
dynał Rakowski uzależnił stworzeni© tej ku- 
ryi w Lodzi oa znalezienia odpowiedniego gma­
chu dla pomieszczenia kuryi biskupiej. D. 14 bm. 
odbyło się w Lodzi posiedzemt sejmiku powia­
towego, et którem dyskutowano sprawę odda-1 
uia gmachu, gdzie ntleśd się szpital św. Abu*.-; 
sanura, na siedzibę kuryi hutkopiej. Wyózia? 
seimiku zajął w  tej snraww fcwznowisRo przy-, 
chylne.

JÓ 2EF U JE JS K I.

Ksifżks SbĘ bsła meinera
gó low o, bo, o ile ebodzi o proste je j podanie, 
to uczyirił to  na końcu każdego  je j tomu sairi 

; autor obszernie i  przejrzyście; gd yb y  zaś mia- 
|ió chodzić o je j  om ów ien ie i wyszczególn ie- 

f l  S  a 'e w szy stk iego , co jest w  niej now e —  to
óJ  ■ w obec je j bogactw a  trzebaby się rozpisać ns

całe arkusze, N ie  zatrzym ując się ted y  nacf 
żadnym  utworem , ani naw et nad żadnym

'Dokończenie).

Tym czasem  prof. Kbćner w idoczn ie z zasa­
d y  ni© ufa m ateryałow i, k tó rego  najskrupula- 
tn? j nie o d ćz jś e ił sam i d latego pow ziąw szy 
plan przestudyow ania S łow ack iego  tak  dok ła­
dnie i wszechstronnie, jak  tego  dotąd  nikt nie 
zrobił, zabrał się najwzód do ustalenia tek ­
stu całej je go  tw órczości i pod skrom nym  ty ­
tułem recen z ji jub ileuszow ego w j-dania D z i e l  
ogltt*il przód, dziesięciu już la ty  ogrom ny re­
zultat pracy tak pedantycznej, żmudnej i  nie­
znośnej, że  musiałby się uznać za pobitego 
przezeń m  tern polu na jcierp liw iej p racow ity  
niem iecki szperrtez. Bom ijam  już to (co  jest- 
dzielen i zdolności, a nie pracy ), że nie wj*- 
w igra łby  cóe z artlania ant tak szybko, ani 
tal: im ełigeutnie. W  dalszym  znów ^oku bas 
d: ń nie wzdnjtrał s ię■ n igd y  prof. K . przed ta ­
kie.ni jiraeami, j j k  liczerrie w yra zów , c zy
zw rotów  o pokrewnej barw ie w  obszernych 
poematach, ptll sumowanie odmian kom bina­
c j i  rym ow ych  i '.  p.. co mu zresztą zdaje 
się- pra.YC-hndK o ty le  łatw o, że posiada on 
nids3wj*k!b d a r  zwracania nwaari na w ie le  rze- 
czv zaraz, że nu- przr'iim iiąc się roez°m  s z c z e -  
góJh e:. m et*, rrw taiąc u tw ór .poety<*ki. robić 
o barn  n o tu tk f do rubrrk  najrozm aitszyeh.
• -F*s? terfj- rr^inowsT-e jegra dzieło pomnikiem 
t.iż i tut itfeiTf«n«dłtPiro talentu i ogrontasi 
wte-Uw,.! tk  i p wzw '.’ !?Toi uedanteozTiei pilności, 
b i©  będę' tu wK-hcdzd w  treść książki szcze-

okresem  tw órczości S łow ack iego  w  szczegó l­
ności. zaznaczę tv lk o  ogóln ie, że każdy utw>r 
i każdy  okres został zbndanj' jednakow o su- 
rai mni© i  ośw ietlony jednakow o wszechstron­
nie. W aAność i wartość poszczególnych u tw o­
rów  i  okresów  rozróżn ia! prof. K . swoim  są­
dem, a le nie sumą pośw ięconej pracy. D la  
pełnego poznania S łow ack iego  w szystk ie  mu 
b y ły  ważne i cenne jednakow o. I  to  jest już 
j‘ edna bardzo znacząca w  skutkach różnica 
m iędzy nim a poprzednim i m onografistam i 
poety. Bo pomijając, ju ż to, że w ic !"  u tw o­
rów  tu taj po raz p ierw szy  doczekało się grun­
tow nego rozbioru —  całkow ita  indywblualność 
S łow ack iego, jako  artj-st.y, ob jaw iła się przez 
to w  bez porównania w iększej pełni znamion 
i daleko bujniejszej rozm aitości sw ego uposa­
żenia. Co s:ę zaś ty c zy  samj-ch rozbiorów-, to 
dość będzie ogóln ie znów o n bh  pow iedzieć, 
że  zarów no w szystk ie  czj-rmil.i w■>wn?!rznc 
i zewnętrzne powsbarra każdego utworu, jak  
i este tyczn y  rezu ltat ich działan ia został uja- 
u-niony w szędzie z tą wszechstronnością i bez­
stronnością. k tóre w  stosunku do SI twackie- 
u  n igdy  nie b y ły  w  tym  shoprJu stosowane, 
bo też w- stosunku do- n i"go  są właśnie m e­
czą nm zw ykle trudna. Gdy. się zw aży, że du­
chowość S łow ack iego  jest1 czemś w  struktu­
rze swoj* j  niesłychanie skom plik owa ** em, że

żnych, a- subtelnych wrUracyi te j duchow ości, w ack iego  pewniej, czy  choćby tylkor prawdo- 
tw o rzy  równocześnie sw oje  k szta łty  naj cz<j-: podobni ej został z jeg-o tw órczością skonfion- 
ściej z rem iniseencyi literackich, rozkruszo- j tow any i zależność, twórczość? od lek tu ry  
nych w przód  w  pam ięci na niezm iernie różno- wszędzie, bądź z całą pewnością, bądź z wieł-
litą  m ozaikę —  g d y  s ię  zw a ży  wreszcie, że 
zarów no ilość środków  artystyczn ego oddz!ały- 
wania. jak  ilość m ożliw ości estetycznego prze­
żywania jest w  dziełach tego poe ty  niemal 
bczprzj-kladnio w ie lka  —  to  nietrudno pojąć, 
że jednemu badaczow i ogarnać to  w szystko 
est praw ie niepodobieństwem. O tóż prof. K lo i-

k iem  prawd onodobieństwem  zosta ła  w yk ry ta . 
P rzesady w  dopatiyw an iu  się zapożyczeń  tam, 
gdz ie  jest ty lk o  daleka analogia,, um iał si© 
prof. K . ustrzedz w  każdym  razi© lep 'e j od 
w iększości tych, co się w ykazyw aniem  w-pły- 
w ó w  obcych na poetów  naszych zajm ują. 

Co się w-reszeie ty c zy  analizy  uczuć estety-
ner bodaj że maximum te j w szechstronności, cznyeh, które S łow ack i budzi, lub budzić mo- 
osiągnął. Co do psychik i w ięc naprzód S łowa- j że, oraz sposobów artj-styczn jc li, k tórym i to 
ck iego w  najsekretn iejsze je j poruszenia usi- |czjrni, to  znów  m ożna pow iedzieć, że nikt do­
łow a ! wniknąć, najsubteln iejsze tych poruszeń tąd ni© docierał „d o  jądra gęstw iny”  tak  cier- 
odcienja starał się zrozumieniem  odróżnić ■ pliw-ie odchj la iąc gałęzie, tak  starannie wniąż 
i każdego w p ływ  w  momencie tw orzen ia ozna- | og lądając się na wszj-stkio strony i  ty le  po 
czyć. B yć  m oże nawet, że zaw ile  i niejasne ' drodze notując, co prof K le iner. Z łirówno pl£t- 
stany duszy p ee ty  pełn ie jszego doznały w ; styczno, jak  muz.yczn© środki czarodziejstw a 
książce prof. K . ośw ietlenia, an iżeli proste i S łow ack iego  znalazły  w  nastaw ion jm  celow o 
i  jasne. Bardziej bow iem  podn iecały jego  in- aparacie duchowym  badacza odbicie i  reso- 
tellektualną g łów n ie  z natury sw oje j cioka- nans m ożliw ie dokładny, a bj-strość kontrolu- 
w ość i  w iększe d aw ały  pole popisu je g o  wiel- iją cego  aparat intellektu  pozw oliła  mu rozró- 
kioj, a tak  trudnej sztuce p rzejrzystego  takich j żnić i  uchwj-cA naw et rzeczy  do rozróżn ion a  
złożonych  zjaw isk  psychicznych przedstaw ię- j i  u jęcia  bardzo trudne. Już zaś n iem ały ta ­
nia. Każdem u ich sk ładn ikow i mnie autor mo- | lent pisarski prof. K . dal mu możność podzie- 
n ogrs fii nadać im ię, k ażdy  w y jaśn ić  przez od-  ̂len ia się spostrzeżeniam i swem i z czyteln ik iem , 
wołanie się do najw łaściw szych  m om entów  d o - ; rak, że przcżj-cia estetyczne pierwszego 
św iadczenia psychicznego czyteln ika. uświadamia ją  drugiemu je go  w łasne przeżycia

Co do m ateryału  literack iego , z k tórego  Sło- lub też mu je  suggeru ją w  sposób nadzw ycza j 
w ack i m ógł tw orzyć, to  w łożona w  je g o  roz- p rzek o n yw a ją cy . Jest to może nawot najbar- 
poznanie praca prof. K . w dwójnasób może dzh?j e iiarak terystj^zna  cecha talentu pisar- 
przerasta pracę w szystk ich  je g o  na tem  po- sk iego proi. K .. że umie on jr^no pisać o rze- 
lu p op rze in ików . T rzeba  zaś p izy tem  d o d a ć , ‘ czach trudnj-ch. że odtw arza z zupełną ła tw o- 
że z prrry żadnego niem al z t j ' ( ‘b poprzeć ścią dobrze obliczonem  i um iejętnie zabarwi o - 
n ików  nie korzysta ł bez je j kontroli, że ją  naj nem s’.ov, e n  zarówno zaw ile  strony i  trudno 
częściej sam odzieln ie pow tarza ł i w ielokrotn ie |netowytno nastroje duszy, jak  subtelności środ- 

fbntazya jego , tw o rząc  za impulsami przmró- dopełniał. S łowem , ca ły  obszar lek tu rj S ło - ; ków  a rtystyczn ego  odd»ia łytvan ia. G dy  d c - te j

za le ty  dodam y jeszczo w ie lk i ład  wykładu,;1 
rozm ysł kom pozj-cyjny, w idoczn y  tak  w  bu-' 
d ow ie  całej k s ią żk i, ja k  i  poszczególnych roz-j 
działów , to  przyznać Y-y-paŁnie, że pisań uczy­
nił wszystko, żeby trudy Dadacza u jaw niały  s’ę  
kosztem  ja k  najirm iejszege atradti czytelnika*! 
M ógłby co n a iw yżej k to f trob ić itiwagę, ź%i 
riądź co bą.dź nic najm niejszym  kosztem  jego ! 
czasu; że dw a tom y o połow ie  tw órczości je ­
dnego p oety  to  przecież trochę za dużo. P o  
zastanow ieniu się jednah, po zważeniu zysków; 
trzebaby taką uw agę uznać za dość lekkom yśl­
ną. Pam iętać bow iem  należy, żc m onografii* 
prof. K  nie jest bynajm niej książką popular­
ną. Jest ona przeznaczona d la tych, k tórzy  się 
literaturą zajm ują, je że li już nie zaw odow o, 
to w  każdym  razie- gruntowniej. C i zaś nie 
uędą m ogli nie przyznać, że nie rozw lekłość 
jest o rzyczyu ą  rozm iarów  d z ieŁ , ty lk o  praw­
dziw a obfitość je g o  tra śc i N iejeden  uzna na­
w et może, ź© w  stosunku do te j ob fitości był 
autor raczej zw ięzłym . N aw et ta,ki, k to  cie­
kaw ym  jest ty lk o  sam ego S łow ack iego, a ni© 
c iekaw ym  wcale osobistego sposobu reagow a­
nia na je g o  tw órczość prof. K leinera, nawet' 
tak i nie pożału je niemal ani chw ili z poświę­
conego na przestiu ljm wanie je g o  książk i cza­
su. Bo ja k  już pow iedziałem  na początku, to  
m onografia o S łow ackim  p ierw iastków  sub jek-. 
tyw nych  ze w szystk ich  dotychczasow ych  za> 
w iem  w iośnie najmniej. Stąd też i bardzo ma- 
o w książce tem atu do polem iki. Można się. 

conajwyżsg spierać z autorem o tak ie  rzecz,yd 
ja k  o datę powstania ostatnich dwu pieśni?! 
P o d r ó ż y  n a  W s c h ó d  lub o datę powsta. 
uia T e s t a m e n t  u, m ożna o to, c zy  akurat'! 
ten, c zy  innjr u tw ór jest tą  socpewl a, k tóra  
c a ły  dorobek artystyczn y  pewnego, okresu vrj
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W ład ze  duehowr.e v.-y-r.n inrr; odpow iedn i hu- 
d yre l. h* pomreszcawtnie chorych ze «zp<u«la św. 
Aleksandra, który będzie dla ty ’1 c tfcw  o 
w iele bardziej (pfpowiedni. i  ziątą jednak 
©pozycyą w ystąp ili przeciwko wnioskowi p. 1\ li- 
n t e t ‘ z ‘ B.-ikini (tbugutt) i p ra «d *a * i'- -> l Z g ie ­
rza S w iew z i W o jciechow sk i ( I 1. P. S W u brt 
fagne oprawa utworzenia w  Łodzi hijth ;ipst wa 
stanęła u t  m artw ym  punkcie do cli?- -li załą- 
twimra- te j kw esty i  na następneiu pou-dzen ia

Uh
K a H f f iC  W 8 L N G M L L A S S T W A  N l W l j -

g 0 O L  Wcguerslti konsulat w  K rakow ie  do- 
Bd-i, że M inisterstwo 'spraw wewnętrznych w  
Bedape^r-i--- p w ^ l ®  wszystk ie w oi lOmidar-

Wiadosaśei polityczne.
—  Angielska d e legacya  robotnicza, -która ba­

w iła czas dłuższy w  Rosyi, z ło ży ła  oczek iw a­
ne z n iecierpliwością sprawozdanie z poczyn io­
nych obsęrwacyi. D e legacya  angielska nie uj­
muje w praw dzie w artości n iektórym  zarządze­
niem rządu sow ieck iego, ale podkreśla zatam o­
wanie w szelk iej wolności słowa. W  R osy i sowie 
cl. i -j fakt pro\. adzenia w o jn y  został skutecznie

Czesi nrg k s ą  s f im t e l *  s:b 
srSferażawi.

Cieszyn. (T e lefonem ). „V e n k o v “  z 2-1 b. ns. 
i podnosi w  sprawozdaniu z posiedzenia k om is ji 
; zagranicznej senatu czeskiego, -że d ysk u s ja  o  
I kw esty } cieszy: rskiej toczyła  się w  tym  Puchu, 
t że państwo czw h o-s low ack ie  m ogłoby się zgo- 
jd z ić  na arbitraż ty lk o  wówczas, gdyby  była  
i gwarnneya, że biedzie respektowany fakt, iż 
ewsntr alny p lebiscyt w yp a rłb y  na korzyść Cze

j W zd taż rzek i A u ty  i B arezyny Ożywiona dzia
: ialnośe arty lery jska i w yw iadow cza .
! N a południe o-ri P rypeci n ieprzyjacie l poniósł­
szy  w ielk ie s ia ty  w walkach poprzednich, w czo­
raj nie atakował.

W  rejO iiij ZWiahla nieustające atak i przeci­
wnika odparto z u/lelkiem; dla n iego stratami. 
Rów n ież nie m iały powodzenia auJci bolszew i­
ckie w  rejonie T e r e s p o l a .

Na północ od Dniestru drobne utarczki.

w yzyskan y, jako protest do tych  w szystk ich " 
zarządzeń. D e lega c ja  podkreśla fakt, że epide- J rów  (!? ).
m ia zakaźnych chorób zm iata ludność R osy i T en  kom entarz organu M inisterstwa s p ra w . 
sow ieckiej. Ludność miast, zarówno ro b o tn icy ,, wewnętrznych ; «s f charakterystycznym  i wska-

Pfl lOTf£P83Ff W SiłłfltliL
. . .  . . .  Ilorsea. P . A . T . A g . Radio. P o  ^ukończeniu

jak  i  in te ligen c ja , pracują w  warunkach n Ą - z.uj ę na to, że zasadnici g «  oporu w  Czechach boniereucyr w  Bulonii L l o y d  G e a r y e  i 1 .1 -  
skk- ir-ż* p ro s zen ia  i insty iucye. sta jątes ico, okropn iejw ^ch , cierpią głód, w łościan ie nie do- przeciw  arb itrażow i nie będzie. l e r a n d  w yra zili ogólne podziękow anie i za-
k * * *  D rę tw o - w ęgiersk ie objęło w  swój za- staw ia ją  do miasta środków  spożyw czych , pa- fd ow o len ie  z ‘ nw .iików  kon ferenevi. L lo yd  Geor-
ł - ą tL  bęcKie prtezr a<-z.ony na cele humanitarne. niewaz „ ja s t o  nie posiada mc, coby  m ogło dać C 7 8 S M  7 »7 Ś P M Ć  % W W f i l .  V .  ośw iadczył* dziennikarzom , że kon ferencji.

C ieszyn. (Telefonom ). Z powodu strajku
'JFeaub-łi U jsag-' podaje w zw iązku z~tera ar- za środki sp o lt w cze w  drodze wym iany. Sytua- 
rąd zoŁ iem . że l«ż** m a-ońskn jiiż  przed w o jną Cyę  pogarsza do ostateczności zupełny brak
iK iliiowałc iileuiu- przewrotnym  i byty jednym  środków kuinunikaryjnyełL Obeciry obraz Ro- Karw ińskiem  „M oravsko-S lezsk jr Dennik" do* 
z ułównynh czynników , k tóre w yw oła ły  wojnę Sy i sow ieck iej przekonał delegatów , że bolsze- maga się w  zw yk ły  perfidny sposób rew izy ł 
św iatow ą. Późn ie j brały o -e  ży w y  udział wi/.m jest przekleństwem  R osyi. kontyngentu w ęg low ego  dfc Portk i i ugrautese-
w  przewrotach IbRssrewk-kidi. i —  Przem ysk i ..Ukrain. H o ło s" donosi, że na nia d la niej przydziału  w ęg la . P ism o to  pod-

h -fO łO TE ATItY  W  A M E R Y C E . Am eryka po- ennjynicyi w  W iedniu, Berlinie i Pradze. Ukra- nosi, żo Po lska  ma swój we^ieK dosta je prócz 
siada l-xG(*0 kiuol utrów, C7.yli ty lk o  o 2ob0 iiicy , bodący zarówno przeciwnikam i Petiu ry  tego  w ęg ie l czeski i górnośląski. S tw ierdzono, 
irnfej. niż ich posiada cały świat. KI? sport (filopoion izn iu ), ja k  i W  i utuczeniu (fiiolKilszew:.-j że Polska dostarcza w ęgla  W ęgrom , jako  swym  
vnw|>kańskich film  rucha nu-ch obrazów  do ziuaj —  zwrdfciJi s:ę do b. hetmana Sko opad _sprzym :erseńcom, a także Austryi, jako  kom- 
j airii w  roku 19iń równał się sumie 6066 dola- sk iego ( Tog-ennanizm )7 przebyw ającego w  Bec- pensatę za broń i ainunicyę, a to nawet w  
rów.a w roku 191S już 220.S80 doi. W  n ie -  linie < odbyw a ją  z nim konfereneye. C tr z ."łują, czasie strajku karwiń.skiego. W idocznem  jest 

o-ijidniu 1919 w yw ieziono ogółem  ze Sia- oni, że rola  Skoropadskiego jeszcze nieskoń- w iec, że P a ł-ka  ma za dtr/y nrzyuzinł w ęgla  (!! ),  
!i- .v  7 ‘ediic uKUw^eb SłBóS.OaO stóp nie wy wola- czona. Stal on się teraz —  utrzym ują jego  naj- 

firn  i 2.727.150 stóp wywolany-Ti film  nowsi zw olenn icy —  uświadom ionym  Ukraiń-!:\ ii
pu^luunyfh oh Łazów, łączną sumę 975.000 ec-m i demokratą, obstaje przy pa-rcelacyi w iel-

skoro może się zgodzić  na tak długi strajk  poi- ' ( 
skich górn ików , a oprócz tego  jeszcze wywo- 
li w ęgiel. M iędzynarodow a konńsya w ie, jakie

data n ow y dow ód jedności i zgod y  m iędzy alian
te mi N iem cy, k tó rzy  spodziew ali się może oń- 
t iza ioYch  zapatrywań, otrzym ali dow ód zupod- 
ncj jednom yślności i stanowczości aliantów. 
Ja osobiście, zaznaczy! L lo jd  George, spodzie­
wam się znacznych rezu ltatów  naszych narad.

Lyon . P . A . T . A g . Radio. N a kon ferencyi 
w  Bulonii zastrzegła sobie J a p o n i a  przez za­
stępcę, wicehr. C h i n d a, udział w  odszkodo­
waniu ze  strony N iem iec, celem  spłaty odszko­
dow ań  rędzinom  zabitych swoich m arynarzy, 
nie oznaczając jednak wysokości sw o je j pre- 
tonsyi.

i p. Brittain, że potrzebny kap ita ł j .s t  w ręku, 
a łyżko potrzeba przystani (doku) w  Baltimore,

| gd z ie  statk i to m ogłyby  zaw ijać na pc  tój. 
M ów ił on również, Iż jest prawdopodobn m, 
że k o rp orac ja  o tw orzy  dw ie inne linie, a je­
dna z tych będzie łączyła Gdańsk z po. m 

i amefwkanskin1 N. Orleanem.
KURS MARKI POLSKIEJ W  GDAiLSiCU 

podnos; się w  dalszym  ciągu. W  południe no­
tow ano 251/* do 26. P rzekazy  na W arszaw ę 
notowano 25'U.

Z3G*E ARGENTYŃSKIE DLA EUROPY*. 
Z Buenos Ayres donoszą, że rząd argen^jruski 
zgodził się na eksport 11.500 to-cm zboża, w o l­
nego od podatku, do portów  francuskich.

SAMOCHODY W  ST. ZJEDNOCZONYCH. 
L iczba samochodów, będących w  nżyciu w  S ta ­
nach Zjednoczcie,yc-h, zw iększy ła  się l  6,023.605 
do 7,536.200 przy końcu 1919. c zy li o 26 proc, 
Piciucważ zaś S tany Z jednoczone Am  ery lei 
Północnej Liczą, przeszło 107.000.O00 mieszkań­
ców, przeto jeden samochód p rzyp a la  tamżOj 
me iej w ięcej, na 15-tu m ieszkańców.

WTRAZ GiEŁBT W RfeAKOWE
z Srha 24 czsrwea 1S28 r. ■- es*.’

t e t  w si si rtiu Rosji ?

nn iezm  am erykańsldege pochodzenia. . bą licznych kół irkiaińskich. 
j —  Z Berlin 3 , donoszą, że socyalno-dem okra- 

a n r ia fe m ie n ia  \ jty c zn a  frakeya  pariartentarna ip ft.-m ow iła  je-

JCŃCY POI. AC Y  W N IE W Ó L) B O LSZE W I-1 ń11' 0 na,jsdinejś«a raw eja ,
n rn ? a  Sek' ,.i wywiadowcza Czerw. Krzyża dla siekio nu Jj0ca penaydenta parlamenlu i za- 
vr Krakoiuie danosi. że posiada wykaz jeńców . prooonow jić na m iejsce to  dotychczasow ego \vi- 
Po! ' • ’ ’  ’ ’ ..... ’ ’ ... ‘ rcrunąjden ia  Zgrom adzenia N arodow ego, Lu ­

be go.

«s ui7& f?rzsz %

P.

p. W ladysfrw em  G r a b s k i m ,  któronm  t ó -

Polaków. będących w  niewoli bolszewicki ej. któ­
rzy. na- mocy wuziiań zbiegłych jeńców, znajdują 
s ię ' w obozie jeńców w Krasnojarsku lab na ro­
botach leśovch i od K rasw w sk icm .

T& W . MILGSŃIMGW J ljK Y K A  POLSKIEGO.
W  sobot 2ł> b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie 
dis w soi! 43 Collegium Noriun Ifniw. Jagidl. 
z.cbranie koi.srytunj.-i; . ..Tow. miłośników języka 
polski--go“ . TTsżyśtkii li, komu rJc ji st obcą c-. yu- 
na miłość" ń-zykn ojbzysll^n. o raz dbałość o jego 
rozwój, zapraszają na zebranie imieniom zarządu 
(SL Tow ifciaistwa: prnf. Dr Ja u ltazwadowT-ki,
psKwodałczacy, Kaz. Piekarski, sekret irz.

RE ZU K TA if 2BMMTKI N A  SCHBPNK? G IM.
BR. ALB E R TA . Zbiórka na 1 1 ulowe SI. Schroni­
ska dfct bf ulonm rab im. Brata Alberta przyniosła , .
w  dmu 6 b. m. 14.2^0 kor. 87 hal., a y  dniu 13 . wnocwesme ©o.lał araędewsnte.
fe. ni. «05a kor. b9 hak; razem 22.289 kor. 6 hal. I Około poiudińa pr.żcgrał się p. Skulski w

O KRĘG O W Y O H Ą B  ZHHOW IA we Lwow ie prejjydyum Rad'- min. ze swoim i dotccheznso-
im i wspólęratKown ilrami. Do zebranych sze­

fów  sel- •yi i nTW-zcfników w yd zia łów  prz-emó- 
m ruitin i zateży n ia e l >ui» subwencyi urzez Mini- , wił ustępujący prezydent min. krótko, a ser- 
to rs tw o  zdro.. :a  publicznego. Blankiety ,decznie. podkreśLając p rzyjazne sym patv“ , z ja-
powyzszT u T z n d . ______________ ■ kiem i się do, iniego odnoszono i dziękując prze-

. . . .  jdew szystk iein  z.a ciężką, owocną i dzielną
‘ ; współpracę, k tóra mu bardzo u łatw iała speł-

f  &t a c i  s ł a w  H i c n u l s k i ,  dyrek tor jrndań. jakich się podjął. Imieniem współ-
Bzkoły im  iw. Barbary, d e lega t nauc*jcigkstwaj.p*acoWIiik óV  prozydym n R a d y  m inistrów po-

-p-‘ p edsc^tetarz stanu i szef

er zmarł- -wczoraj, w  K ra k * .« ie . b 1 e w  s k i.

Praga. P . A . T . Cz.eUde Biuro prasowe do- 
i- llcsr z P a r y ż a  w edle ,.Kveiung S iandard :u“  

waWia w ęgla w  Polsce. Tu  się otw iera pole do * dyp lom atycznych  źródeł, że rosyjscy przy- 
dz.alnnia dla p. W i ł  t o n a .  j.wódcy bolszew iccy, m iędzy nimi L e n i n ,  za-

ib ieg iiją  o utw orzen ie rządu koa licy jnego  w Ffco- 
Z W Ł O Ii Ś. P . \V IŚM IE R SK Ij ,GO N IE  ' Syi. w  najbliższych dniach na leży  ocze iu w rć

ZNALEZIONO. zw rotu  w  ustroją rzą d cvy m  w R esy i.
N o w y  Targ . P . A . T . Zn.powieJz:,n iy na 

czw artek  pogrzeb ś. p. prof. W iśm ieralccgo P R Z E Ś L A D O W A N IE  P O L A K Ó W  W  ROSYI.
nie mógł się odbyć, gdyż, mimo uaergicznych W ilno. P. A . T . „N asz K ra j" , u ych od zą cy  w 
poszukiwań, n ie  zdołano odnaleźć dotąd zvtłł>U W iln ie, otrzym ał przez Estonię i Ł o tw ę  nastę- 

, j , | zam ordowanego. P ierw otne |>ogło -ki, jakoby pujące w iadom ości z R osy i; W  połow ie czerw -
.^ it ip g o  j zw łok i znaleziono w  jednej z sąsiednich wsfj* ca w ładze sow ieck ie zarządziły  ogólną rejestra- 

i okazały się niepraw dziwe. Poszukiwania trwa- c yę  Po laków  obejąa płci od lat 16 do 60  włą-
! ią dalej. C zesi w yzysku ją  taa moment, tw fer- cznie. Do rodaków  naszych rna być  wystoso-

\Yarsza.wa. P. A . T . Z prozydyiun R adv m i- ! '^Z'TC’ że I^o f. W iśm .crski ży je  i ze ty  A  o o- w »n a  p ro p o zy c ja  zgłoszenia się na ochotnika
u: tróv-' rV neśzą; U stęp traey  prezj.-d ■>; t mini- âclr <?° schowali, chcąc nadać f krow i w ię- ,^0 w alk i z w ojsk iem  polskiem. Oporni mają
s*-rów S k u l s k i  odbył 24 b. m. prz-id Łolii- ^S7-V rozgłos. Pogłoskom  tran kat eg o rycz nu; zaciągnięci je-zymusowo do arm ii pracy,
dniem dln/jzą k on fem m yę  zi swoim  na^t-enicą,! zaprzeczają zezn an o  w spólo fia ry  św iadka w  przeciwnym  razie będą w trąeoni d »  w ięzie-za ;vzoeza ją

■śmierci ś. p. W iśm iersk iego, p. K  a r o i ń- nia, w zglcdn ie umieszczeni w  obozacll kcmcen- 
s k i e g o .  k tóry  naidoP.adwięj stw ierdził fa k t trącyjnycl:. 
zainardowasiiŁ i utopie.iia go.

^ u ifC jU s z  m w  R w ;d z p łu .

iR te y -  Tnter. m- a-

tssxtrv miej, hu. J. SłowreLiego.
ffhjfcek 25 b. m.: ..'óazdrość11 Arcybaszewa. 
WłBoW 26 b. m.: „W yży, oier.ie1' Wyspiańskiego.

j P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  D E L E G A C Y I POLSKIEJ 
W  B U LO N II.

W'MT3zu w t . (T elefonem ). W  delegacjd  polskiej
Niedziela 27 b. m.: Pu poi. ..Zazdrość11 ń rcy-.aa  konforeu-cyi m lędzysojuszn iezej w Bulonr 

fas/.cwa; wicez. „Za króla Sasa“  uuranowekiego. przew odniczącym  jest poseł R zeczypospo lite j p.

Re;: - m ie jsk iego  tea tru  po^-srech ne^e, (E razm  P  i 11 z.

Piątek 25 b. m.; „Stara komc-dyantlta11. 
to-iiiata i& b. m.: „Tajemniczy ilżeins11.

W A L K A  Z  T Y T U S E M .

Londyn. P. A . T . H avas. L ig a  Narodów’ w y ­
dala odezw ę do wezystltieh rządów  o sk łada­
nie funduszów na w a lk ę  % tyfusem  i innenri 
chorobam i, sserzs eemi się w  Polsce i sąsiednich 

iż wszystk ie k ra je są 
.obow iązane d'o te j w.idki i zainteresowane w 

Mvpertu e  teatru „N ow oka"*. (n ie j już to z racy i sw o jego  położenia geogra-
P «jłek  25 t. Bu; W k czó r baletowo-opcretiiowy. ficznego, ju ż to z racy i stosunków handlowych, 
fclobota 26 b. W ieczór baletowo-operetkowy. | w l.0S7cfe zc W2C.^,1ÓW czyst0  humauitar ,y c l,

| Potrzeba sumy 2 m ilionów  funtów  szterlingów . 
R ząd  angielski go tó w  jest w yasygnow ać

K c ^ t - t u u  ^ a g a t e J I11.
Piątek. 25 b. m.: „M istrz" z K  Eamińskim.
|obolJ  26 b. m.: „M istrz" z i .  Ksmińskim . s
Niedziela 27 b. ma Po pa .Twarz i inaska"; n . . M  ' , . 

■ieerarem „M istrz" z K. Łutt^kiw . ’ jki-aja*h. O dezwa giasi,

sobie skupia, m ożna wreszcie m ieć w ątp liw o­
ści n. p. co do tego , c zy  n a p raw ię  Lh la  W e- 
feedyj jest „na jw iększą  traged yą ". jaką  stwo- 
n y l  rom antyzm  europejski —  ale spory ta ­
icie będą po stronie oponenta m iały również 
aab jek tyan y , a żyw o tn y  i  ważny cha­
rakter, a w k a żd jjn  -jiazie a jgum entów  j «o f .  
K. nikt nie Mekcs*f$iżj',

Na zakończenie warto jeszcze zaznaczj’ ć, ja- 
lco iharakŁarystyczną cechę dzieła i autora, 
że  oa  saju n ie polem izu je praw ie zupełnie. 
U w zględn ił całą. literaturę każdego szczegółu 
sw ego  p w idŁ iio tu , nie zapom inając o naj­
drobniejszym  artyku le (przynajm niej ludzi ż y ­
jących ), cytu jąc loja ln ie nawet ustne, drob­
nych szczegółów ’ dotyczące uwagi, n ikogo je ­
dnak nie zaczepił. Czasem coś delikatnie spro­
stuje, popraw i, czasem specyalnie pochwali, 
czasem ogran iczy się do prostego zan-ctowa- 
uia, że na tak i a tak i tem at już k toś pisał, 
ak- żeby tak  choć w  na jog lędn iejszy  sposób 
da ł k mau do zrozumienia, że pisał głupstwa —  
t »  się nie zdarzyło  n igdy. M a się wrażenie, 
że elice jednemu zrobić wdększą, drugiemu 
rin jszą przyjem ność, ale przyjem ność wszyst­
kim. Już zaś w idocznem  jest całkiem  wyra- 
śaie, że nrzykcęści nie ebce zrobić nikomu. 
T e j przedziw nej uprzejmości prof. Khdnera za- 
»d ; ię c z a  czyte ln ik  je go  m onografii to, że 
S la jd z ie  w  niej wśród wszystkich innych ich 
fcJet ta k ie  i hom  1ekna prawne do S łow ack ie­
g o  h iN io rraf!ę. Co prawda, po w ięk tzc i Czę- 
fc i, s ta je  ona ura sją p0 przeczytan iu  tej 
fedążki już zbyteczna.

T y lk o ^ J ń feck m go  i T rctiaka  dobrze hę.lzie 
zawszę, mimo isfnie.n'a Kbdnera. jednak prze­
czy tać : Omno trinnm peefectura. Tydko krżde 
w innym czasie i rodzaju.

na­
tychm iast 50.000 funtów  szterl., jako pierw- 
5;zą ratą, pod warunkiem, iż inne kra je w yp ła­
cą talcąż sumę.

Tpyesi eke i  Fulską.
W arszaw a. (Telefonem ). W  W arszaw ie bawi 

p. S i.m f o r i a u i. przedstaw iciel Izb y  lianiuo- 
w e j w  T ry tśc ic , oraz kilku firm  ok rę tow jeh . 
Jak słychać, pobyt je g o  w  W arszaw ie pozo­
staje w  zw iązku  z praguionioin pewnych kół 
w  Tryeście , ałsy część poh k ia j reeml rracyi, a 
szcżbgólu ie reem igrac ję  małopolską, następnie 
polslci im -jort i eksport słde-ow ać aa Tryest.

Fałszerstwa czeskie.
„D zienn ik  C ieszyński" podaje p rzyk łady  fa ł­

szowania plehiscvt.il przez Czechów. W  pow ie­
cie frydeckim . gdzie  są. pewni, że n ikt im do 
list głosowania nie wglądnie, nafabrykow ali 
uprawnionych do głosowania o 70 do 80 proc. 
w ięcej, niż jest ich w rzeczyw istości. Innej znów 
tak tyk i użvTi w  okręgu polsko-ostrawekim . N a 
jw lncj liście umieszczają tesame osoby po 3 do 
4 razy, t. za., że jedna osoba, według ich pla­
nu. będzie k ilka razy g łosow ała. Chcą w  ten 
sposób żyw io ł czeski sztucznie pom uożyć. N a ­
zw iska obywutełi polskich podają umyślnie 
zuijKształcom*. aby poi^in w dniu w yborów  
gh-sy pulskie kw estvonow ać i pozbaw ić P o la ­
ków’ głosów .

8 sąd pw ;an is j' w 8' ^ ś s ^ e ą
P s t j i  P . A . T . A g . Hu . asa donosi: Kou fe- 

receya  ambasadorów praew idnjo zwrócenie się 
do stron za ;r.tor?sowanyeh z p ropozyeyą  za­
m iany jili.biscyćn aa EkisUii C.eszyńslPm  na sąd 
reijem ezy.

LU D E N D O R F F  P R Z E C IW  B »L S «E W H 4 0 h *  

Nawen. 1\ A . T . A g . Radio. Na p ro ^ ę  kilku 
dzionndtarzy państw koalicjdnych, k tó rzy  się 

ifir id źyń . P. A . T D nia  24 b. m. odpraw ił zw rócili przez jiośredników do L u d e n d o r f -  
J. EL Nuncyusz apostolski msgr. l l a t . t i  pierw- i 'a  ^  su-awie ennncvaeyi o w o jfk ow en i poło- 
S7.e nubożeństn.YO po swojem  przybyciu  na tu- żernu w  R osy i, od p ow i«a z ia ł Ludcnetorff listo- 
te jszy  teren p lebiscytow y. P rzed  nawożeń- w ilie, że uważa bolraewżzm za wielkie riebez- 
stwem  w  przedsionku kościoŁa por, ita l go przb- piecrsiśstwo d la Europy. T w ie rd z i on, żo był 
w odn iezący kw idzyńsk iego 7,eduoezeaht Za- g o tó w  w j’sŁąpić p rzec iw k r boJraewizmaiwi i po­
w odow ego  Po lsk iego  p. M a r t  k o  w  i a k, k tó- .rozum ieć się w  tym  w zg lędzie  z koa licyą . L is t 
ry  zapewnił o gorącem  przj-wiązaniu tu tejszych  Iten pozostaje w  ostrem przeciw ieństw ie do

afałsLowanego l:stu Ludendorffa, ogłoszonego wx.m
S.r.P

y ó w d p  a%v. w iary k a to lick ie j i  G łow y K o -
i a nfltfłDnnini nruMl rńłW"''1 ł i i  ‘'■nwwłłit 'nnłrt-a  nagfępńió jutółtruSSi, t~  'prawib- jpafo- 

wę tutejszej parafii tw orzą P o lacy , k tó rzy  pro­
szą Jego  Einiuencjrę, b y  zarządził, aby co dru­
gą  niedzielę odbywało się tutaj polskie nabo­
żeństwo. W  odpow iedzi arcybiskup K a N i w y ­
raził wzruszenie, k tórego  doznał, słuchając za­
pewnień r d a k ó w  o przyw iązan iu  do w iary  św. 
i O jca śwr. O jciec św. przysłał g o  tutaj, by na- 
miej:-cu przekonał się o stosunkach, panujących 
na terenie tutejszym .

P o  ukończonej M szy św. przem awiał A rcyb i 
skup R a tti po raz drugi, w yraża jąc uezuc 
jak ie żyw i Stolica Aposto lska dla swoich w ier­
nych. Przem ów ien ie to na życz,pnie msgr. RaA- 
t i-pgo pow tórzył po polsku i niem iecku m iej­
scow y  w ikary  ks. S o c h a c z e w s k  i. poczera 
Jrcybiskup R a tti udzielił apostolskiego b łogo­
sław ieństwa zgrem adzonym .

naryskiai „E c lam "

Przeslfe^a pbinstows w henrach
u*a aseuezô e.

Nauen. P  A . T . A g . Rad io. N iem ieckie p rze­
silenie gab ‘ r.etowe jeszcze n ie jest ukończone.

. Odbywają się ponowne rokowania m iędzy p.ir- 
j t ja m i środka, a soc ja ln ym i demokratami!, aby 

y  jUmożliwrtf rozw iązanie przesilenia na podstawie 
' a ’ ’ nu iazczańskiego bloku środka.

za^i7?nia drożjźiilsne

Nauen. P . A.. T . A g . Radio. W  W i r t e m ­
b e r g i i  przyszło do zaburzeń z powodu droży­
zny. W  kilku miastach odbyły  się k rw aw e wal- 

I u.!, przyczein w ie le  osób zostało z a t ' ;,'2ńJ i rsn- 
i .iych.

a W a h i t y  1 A a w l z y : itofmkc
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B c r l ia ..................................... __•__ __•__ 335-005
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R U R S A .
i

Zurych. P . A. T Kursc d#v” z  23 b. ni.:. B i- 
liu 15.58 pop. 15.10, N o w y  Jork  548 jrop. 549. 
l.o iiJyu  21.97 pop. 21.99, P a ryż  47 4 0 (? )  pcp. 
44.1-0, ifedyolan. 34.85 pop. 33.35, P raga  13.40 
pop. 12.65, Zagrzeb 7.85 pcp. 750, Budsp-szt 
3.45 pop. 3.25, W arszaw a 3.60 pop. 3.25, W ie- 
dem KS5 p jp . 3.E5*

N A M I  Ł A R

Przeciw podatkowi iWsdsweinti o *
Ośmm S!^0.

Rytom . P. A . T . M iedzvsojusznicza K om isva  
rząiiłząea w  Lpolu  ogłasza, że now y podw yższę- 1 r P Z Y . f . i  R. K O N F E K E N C Y A  POR.-, i O A A . 

ńy znacznie poila lek  niem iecki, k tóry  wynosi Nauen. P . A . T. A g . Radio. N iem  -i- ora/y- 
10 proc. od dochodów, k tóry  miąć być  potrą- m ały zaproszenie do w ysłania d e lega tów  na 
cany z zarobków  pacownikon- przez przedsie- m iędzynarodową kon fereneye pocztow a, która 
biorców’, nie będzie w prow adzony na Górnym  udbędzie się w  P a r y ż u  dnia 7 lip ca. K on fe- 
śląsku. ,reucya ta  rozpatryw ać będzie spraw y waaow ie-

Po lsk i knm isaryat p leb iscytow y w yd a ł ode- mia kom u n ikac ji te legra ficznej z państwami 
zw ę do ludności, aby tego  podatku, uchwalone- europejskiemu o ia z urządzenia sta łe j komuni- 
go  przez parlament- n-em’'e<'-ki nie pkiU ła. Ode- kacyi radiiotolcgraficzuej m iędzy  Niemcanii, 
zwa tą miała skutek pożądany, gd y ż  robotn icy Polską, W ęgram i, B u iraryą, Jugosław ią, Cze- 
pelscy, a  za nimi także robotn icy lucm ieccy w y  chosłowacyn, A n stryą  i Tureyą.
stąpili przeciw  nowemu poda kow i w  form ie , ______________

demomstracyi i w  foiTĆe Mrzedstawdeń u Korni - j  n p i\ R V  A N r i  it
svi rządzącej. F o in isya  rządząca, od k tórej zgo- j _ ' J t '
fly. za leży  zastosowmnie te j now ej u slaw y na YYieileń P . A . T . A g . Radio. Biuno kor. do-
Górnym  Śląsku, w ypow iedzia ła  się ostatecznie 1,0611 z A m s t e r d a m u ,  iż  rząd angielek5 w ya-
nrzecay podatkow i. sygnow ał do końca marca na cele odbudowy

i ułagodzenia niedostatku w B elg ii 4,995.000

Naw? łajdactwa j&tatystoft, ju in tów  szterlingów , A m ^ry i 3,794 000, Rumu-
J } ! nii 1,000.000, ’ Serbii 1,156.000, Polsce 942X30.

B j tom. P . A . T . N auczycie le  h a k a tys ty c zn i; 
chw ycili się nowej m etody celem  zrażenia dzie-

Jónef Dzkadoń, nr. 1892 r., syn Franciszka 
i Agnieszki z K jjw akow , w Krakowi*: zanfo  
sskr-iy, wniósł do Mimistełstwa Spraw  W ew nę* 
trzsyck  prośbę o  aezrwnlraUe na zmianę lrązwi- 
ska radoraegt ua nnawiako „ D u r n i  ń s k i " .

M in isterstwo fjjrrww Wewnętrzny-f h pud. jo  
pow yższa pcośbą do pow szeebaej w iadoineśei 
z nadmienieniem, żer w  m yśl airt. 4-go Ustawy, 
z dnia, 24 paźdzbr- ;ika 1919 r. N r. 88 p. 478, 
w olno w  p rzec ią g li dni JO-eiu od dnia ogłosze­
nia nin iejszego w  „M fid to rze  Po isk .m ", któro 
się równocześnie zarządza zgłosić sprzeciw  
w przedm iocie zam ierzonej z m ia iy  do Minister­
s tw a Spraw W ew n ętrzny  cli. 19011

ilłYSTYlia M M M A
córka Jxrz3jj0 i Marjfi z Homoi»GS7»

zm arła p( k ró tk ie j a c iężk ie j ch orob ie  opa­
trzona św . Sakram entam i dnia 15 czo; w ca 

1920 r. w C zyżow ie  w  20 roku  życia.
Z w ł o l d  z ło ż o m e  p r o w i z o r y c z n i e  w  g r o b a c h  

rodziny Pn endoR sk lcŁ
S A B e iE i^ S T W O  I a ł o b s e

wi spokój duazy zmarJoJ odprawioae Liędzł* u. 30 b, za. 
o godzinie rana w  kościele OO. Kapocyoów w Kra­
kowie o esiem zawiadazafalą Kre-wnyeb, Prayjeeiół i  4y- 

crliwyoh Znajomy ufa

'iedziw I slestry.

y
am erykańscy planują stworzen ie linii okręto­
w ej i pasażerskiej, łączącej Gdańsk z B a lti­
more. K orp o ra c ja  ta nazyw a się „Dnnzig- 
Baltim ore Sreamsiup Cor.“ . P . H ipolit G liw ic, 
radca handlow y pirzy poąglstt ie polskiem  w 
W aszyngton ie, kon ferow ał w  tej sprawie z ma­
jorem  (bunn:strzemy miasta Baitim ora, p. W ił- 

;iiam-ęm F . Broening i W illiam em  51. Brittain, 
! główn;,m  zarządcą kcin isyi eksportu 
I i  importu w  Baltim ore. Zdaniem  p. G liw iea, po- 

W arsza»va. F . A . T .  Kom unikat sztabu gen. cząt-kowo kursować będzie 8 s ta tków  pod flagą 
w ojsk polskich % dnia 24 b. m .: ! am erykańska. P. H . G liw ic  w i-jaśn ił m ajorow i

ma gania, a k ied y  dziecko nie m oże podołać 
stosują bardzo ostre kary, naw et chłostę. B y ły  
wypo.fTi-.i, że skutkiem tego  rodzice w yp 'svw a li 
dzieci z obow iązkow ej nauki ję zyk a  polskiego. 
W yd z ia ł szko ln y  polsk iego kom itetu ffob iscy - 
tow ego  o+rzcm iije codziennie praw ie szereg 
■ karg w tych sprawach.

Walki na wschodzie.

O D R O D Z E N I A
fest najpewniejsza

lokatą kapitału.
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Piosenkarz Żelaznej Brygady.
I celu frweco dopiął. Dotknął tej struny 

żołnierskiej duszy legionisty polskiego, któ­
ra na jeden ton napięta, wnet temsamem 
dźwiękiem mu odpowiedziała. Pojmował 

Szul idee Legionów tak. jak pojmowała ją 
cała młodzież, dla której służba pod sztan­
darem polskim była nietytko najświętszym 
obowiązkiem, ale i ofiarą największą. Szary 
żołnierz, walczący gdzieś na Pantyrskiej 
przełęczy, opuszczony przez własne społe­
czeństwo, spowity matactwami ertkaeno- 
wych polityków, trwał na swym posterunku, 
wierząc, z całą potęgą młodzieńczego zapa­
łu. że bagnetem i pałaszem wyrąbią Rzecz­
pospolitą z obcej mocy“ . I z ową siłą i głę­
bią wiary płynęła po śnieżnych zboczach 
Karpat jeeo piosenka-

Legiony, to są Termopile,
Legiony to z za świata zew
Zejdzie słońce, choćby na mogile I
Ody 7,a Polskę sw-ą przelejem krew.

Legiony to zwycięska nuta 
Legiony, to zwycięski śpiew-,
Odtąd Polska już nie będzie skuta, 
K ied " za nią swą przelejm krew...

Lała się ta krew obficie. Po bitwie pod | 
Moiotkowem, gdzie dntga brygada najcięż- j

sze poniosła straty śpiewa cały pułk m po- 
rucznikienj Szulera:

Na Mołotkowskfcm— Een polu długiem 
"Wysokie zboże po wschodzi.
Po jest zorane granatów pługiem 
A  żyzne krwią polskiej młodzi...

'Ale żołnierz nad bitwą długo się zastana­
wiać nie lubi. Gdy jakaś kulka świśnie 
w czoło i na ziemię pada trup towarzysza, 
śdśnie zęby na psubratów Moskali, łzę rę­
kawom obetrze i pocieszy się myślą, że ,,zo- 
baezym się jutro może". Pójdzie dalej. —  
W  żołniorskwj swej drodze napotka gdzieś 
wśród sadów ukrytą cichą polską wieś. Na 
ganku dziadek, weteran z 63 roku i mło­
dziutka panienka. Do wsi wchodzą, legiony 
zwycięskie.

Bagnety błyszczą, rżą konie 
Lśni orła srebrzvstv znak,
Iteiewczęcin drga serce w łonie,
Jałt trwożnie schwytany ptak.

Zabrzmi pewnie ,.jeszcze jeden mazur dzi- 
siaj“  potoczą gję opowieści młodych ryce- 
rzvków o ‘"daznej brygadzio“ , która we­
soła, junacka, idzie, by spojrzeć śmierci 
w twarz, tale śmiało, jak w dziewczęce 
oczy —  i

los żołnierza niestały 
Wciąż dalej i dalej gna,
Na alarm tiąbki zagrał y 
Złowrogo: ti a ta ta— trata— t ca t a

SZCZAWNICA

S u m i e n n y  1896

pracownik lob pracownica
ewentualnie także praktykant zn a jd zie  posadę W ks ię ­
garni. —  Zgłoszen ia lis tow n e p. a. „K sięgarn ia14 

Kraków, Poczta G łówna, Poste restante.

> 1

s t a r o s t w a
Pobory podług 12 klasy. —  Pierw szeństw o 
mają siły w ykw alifikow ane. Zgłoszenia z od­
pisem św iadectw  i życiorysem  w łasnorę­

cznie liapisanem przyjm uje 
Starcsty/o w Węłmzcźnia (Pomorze). is<k

'ł ;  -.

w im im  s s b l & c z e k
dJłAŁ iisc; i.vc Lucivi e, obecaie
K r a k ó w ,  Sur. A n n y  4
Do’ eca po cenach konŃnrertcyjnych:

ś I Ptótnn fcisłe r.a bieliznę i na prześcieradła bez 
; I szwu. Zrtiry, plócienke, druki i aafordy kolcrowa.
- 1 Kiot czarny na podszanrki.

M aSerte,*,? na ubrania i suknia damskie. 
P o ń e s o s h y  damskie i dla dzieci, Skarpetki.

K ic i da szycia na szpulkaoii. 
S z n u r o w a d ła  czarne do bucików b a rd z o  

silne.
Próbki posyłam  za poprredniem nadesłaniem 10 M, 
która zwracam, gdy ini próbki zostaną do 14 dni ode­

słane.
Wysyłam wszędzie do całej Polski, za zaliczką, przy 
nadesiauiu otipowicfłniego zadatku razem z zamówie­

niem.
KiWboni ru la tczyu i, K op com  l K on sm aom  y i

li ia r z n y  o p u i t  1690 tf |

: O d lecą  p ta k *  tu ła c za
Wśród życiai burabwycfi lal 
I serce tylko zapłacze 
I tylko zostanie żal.
Nadeszła Kliwila rozstania,
Snów złotycih pierzchła mgła.
Już tylko echo podawania 
Z oddali: tratata— tratar—trata.

A  wśród długich bezsennych nocy, gdzieś 
na przedpolach okopów i wartach spędza­
nych, pewnie zamarzą się porucznikowi błę­
kitne oczy i jasne włosy —  a tam kolo mo­
drzewiowego dworku,

Kwiatami łąki się śmieją,
Wieś tonie wśród wonnych bzów,
A  dziewczę żyje nadzieją,
Że szczęście powróci znów...
I słuch wytęża wśród ciszy 
Bo w niej tęsknota łka...
A  może z dali usłyszy 
Dźwięk znany: tratata ta—  trata.

Nio usłyszy dziewczyna tententiu koni 
ułańskich. Nie wrócą już legioniści. Zło 
przyszły chwile na żelazną brygadę. Odczu­
wał je Szul i pisał w 1917 r. „Coraz mi cię­
żej i smutniej; coraz, togorzej z nami —  ale 
ja wierzę i chcę wierzyć, że wszystko będzie 
dobrze".

Aż przyszedł cios. W  Brześciu podpisano 
czwarty rozbiór Polski. Za poświęcenio bez 
granic za krew ofiarną, za lwie męstwo Le­
gionów —  zapłacono krzyżacką zdradą.

Szczawy alkaliczna-słana.
(7 'zd ro jów )

Zakład inhalacyjny, łazienki. — Spora jeszcze mie­
szkań wolnych. Slacya kelejowa N ow y Targ lub 
Stary Sącz. 'Kotr.nnikacya do obydwóch stacyi co- 
dzień autobusami Krak. Spółki automobilowej lub 

fiakrami. 1905

A. ZEMBRZYCKI i przyhor. szkolayoh

Kraków, ulica Floryaóska L. 9. Poleca: 
albumy, pamiętniki, papiery listowe, karty w i d o ­
kowe księgi handlowe, pióra, paolary kancelaryjna, 

ramki, figurki gipsowe. 1900

Lcs. Vr III 412/1*

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd krajowy karny w  Krakowie wydał 

po przeprowadzeniu rozprawy głównej dnia
20 marca 1919 r. następujący

W y r e m :
I. Józef Schcinowitz syn Teliga 1 Gitli lat 58 liczący 

rodem z Chrzanowa 1 tan: zamieszkały relfgii mojże- 
azowej, żonaty, ojciec i dzieci, kupiec, umiejący czy­
tać i pisać, posiadający część domu,, nie karany, zo- 
••aje po myśli §  259 1. 3 pi:, uwolniony od oskarżenia 
i. występer z §  21. 1. 2 rozp. z21 sierpnia 191# I. 8*1 
Dspp. popełniony rzekomo przez to, że w drugiej po­
lew ie  roku 1910 i styczniu 1917 w Chrzanowie Sku­
pował przedmioty niezbędnego zapotrzebowania a mia­
nowicie świece i ograniczał niemi handel ceiem pod­
bicia ich ceny do nadmiernej wysokości zaś w myśl 
§  2r<0 ok. od obowiązków ponoszenia kosztów postę­
powania karnago.

li Markus vcl Motyl Barber syn Bcńscha i Madesy, 
lat f 4 liczący, rodem z Oświęcimia, wyznania Mojże­
szowego, zamieszkały w Chrzanowie, kupiec, żonaty, 
rmiejący cz/trt i pisać nie karany, winien jest, że w 
liiugicj połow ie roku 1916 i styczniu 1917 w Chrza­
nów i a kupował przedmioty niezbędnego zapotriebo- 
wania a mianowicie świece i ograniczał cierni handel 
ceem  podbicia ich ceny do nadmiernej wysokości, 
przez co popełnił występek z §  21 ust. 2 rozp. z dnia
21 sierpnia 1916 I. 218 Dzpp. *i zostaje w  Myśl tega i 
przepisn przy zastosowaniu §  2(35 u. k. na karę ści­
słego aresztu przrz l  miesiąc oraz na grzywnę do­
datkową w kwucie 1C0G0 koron (dziesięć tysięcy ko­
ron) w razie n:emożnosci ściągnięcia której kara are- 
szta przez dni 2 0 zostanie wykonaną. W  myśl §  383 
pk. skazany zasiaju na ponoszenie kasztów postępo­
wania karnego, zaś wyrok po prawomocności m* być 
sa koszt zasądzonego ogłoszony w pjśmie codziennym 
„G łos Narodu* polski, wreszcie arzeka się przepadek 
akoafiskowanych świec oskarżonego własnych.

Poszukujemy od zaraz

Zwierzchność gminna w Zakopanem
rozpisuje

K O N K U R S  
na posadę sekretarza gminnego

W a r  ua k i:
1. obywatelstwo polskie,
2. aieposzlakowane życie,
8. kwalifikacje przepisane ustawą gminną a 3 lipca 1898 ł raip. Wydziału 

krajowego z 80 ajaja 1898 d. u. k. 88 i z 4 marca 1899 d. u. k. 84,
4. przynajmniej dwuletnia praktyka w samorządzie gmianym ewentualnie 

po w :atowym Małopolski.
Prawnicy i  egzaminami przedwojennymi mają pierwszeństwo.
Warunki płacy, odpawiadające normom orzędników państwowych, klasa 

płacy zależna od kwalitikacyi i lat ałuźby.

Do padań dołączyć nałeły : 1102
a) metrykę chrztu,
b) świadectwo stadyów 1 odbytej praktyki,
c ) curriculum yltae,
d) ewentualna refertneye znanych w  państwie osobistości.

Podania wnosić należy de 31. 1920 r. na ręce Zwierzclinoicl gminnej 
w Zakopanem.

K o z ł o w s k i  w. r. naczelnik gminy

tępi radykalni# p lu s k w y , m ole, pchły, m u c h y itp.
W yrób  farm . L  U o ro lło u a . 11537

—  ■ - Oenaralna reprezentacja na Polskę i Śląsk : r..1 = — = ~

S * ł.dHii. Dom Handlowy L e s e rk ie w ic z  i Ska S S TfTr.

Zwierzchność gminna w Zakopanem
rozpisuje

K O N K U R S
na posadę gminnego urzędnika kasowego

W a r a n  k 1:
1. obywatelstwo polskie,
2. nieposzlakowane życie,
J. kwalifikacye przep sano ustawą gminną *  3 lipca 1896 1 rozp. Wydziału 

krajowego z 20 maja 1898 d. u. k. 88 1 z 4 marca 1899 d u. k. 84,
4  przynajmniej roczna praktyka w  samorządzie gminnym ewentualnie po­

wiatowym Małopolski.
Warunki płacy, odpowiadające normom urzędników państwowych, klasa 

płacy zależna od kwalifikacji i lat służby.

Do podań dołączyć należy:
a) metrykę chrztu, 1903
b) świadectwa studyów i odbytej praktyki,
c) earriculum yitae,
d) ewentualne refereneye znanych w państwie osobistości.

Podania wnosić należy do 31. 1920 r. aa ręce Zwierzchności gminnej 
w Zakopanem.

Kozłowski w. r. naczelnik gminy.

Ż ądajcie t }lk o  najlepszego mytłła 
toa letow ego przetłuszczonego

d la  | 

j o

f f S P E I K f i 1874

Z  F A B R Y K I „ m G N O L S A "n
oraz mydła toaletowe; nliUowc mleczu**, 

pEwa“, n>!agnollRM, „Pci ftuner>jneut„Koirjoi- 
Magnolia‘% zswlerajwce SOo/0 <łnazezn, pastfj tfo 
zębów Biarita „Ewa“, pastę do podłóg marka

Repre/enUcya na MuSopol. I Śląsk Ciosz.:

A. J Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

C E L N I K A
S U C H E D N I O W S K A

palsca sw oja w yroby, a (Sianowie

naczynia kamienne i ogiotrwałe
z gwarancji! w ym ia n y w  razia pęknięcia w ogniu.

BEPmEMft U  mPOLSKE i i m  cieszyRsri 

A .  J .  L e w i ń s k i  “7‘
w  K r a k c w i e ,  u 3. S t a r o w l i l n a  3 3 .

|#j może tanio zrobić
K  t Q  5 ilastracyi ???
■ X. Cavaiier,Zakopane 3.

1900

ROKITNA!
Zgubiono odznakę Ro- 
kitniowską sam krzyż 
z napisem, bez wieńcu. 
Łaskawy znalazca ode­
śle pod adresem: Jerzy 
Kuszcl, por V szw adron  
zapasowy taborów. Ko­
szary Głowackiego, za 

wynagrodzeniem
2 5  C  M k .  i7so

J «*  zostało otwarto 
Jedyne w Polsce

BIURO =

BETEKTYWiCZff?-
IRFORMflCYJHO-WYWIAOOWCZE
w Krakowie, ul. Długa Sb.
Załatwia wuzelkic aprawy ener­
gicznie, skrupulatnie i dyskre­

tnie. 17115

Potrzebna 
kssyerka i skspedyentka

do sklepu drobiazgowego. 
Zgłoszenia; Szajdakowski i Ska. 
Kraków, Szezepaóska 11. 1$80

F L A S Z K I
s atramentu swojego

wyrobu kfepuio fabryka .Iskra 
i Karmadskl‘  Kraków, Łobzow­

ska U. 1844

Urafikłyi wesołe Spewk’ łegiootme. Goryca
poctz^al cię wsąoz&c w  żoMersldo serce. 
Tych, kibórzy piersiaiiiić sweml zasłaniali Wę­
gry od zalewu dziczy kozaickiej ścigano jaik 
zbrodniarzy.

Miałeś bracie ran. blizn wbród. 
śniłeś cudny —  polski —  cud 
Brzozy —  przysłoniły —
Płaczące mogiły
Ostał się kolczasty drut...

Przecięła ten drut. żelazna brygada. 
W  mroźną, lutową noc przechodzi Haller 
granicę pod Rarańczą. Idą dalej swym tu- 
łaczym szlakiem Legiony...

Szul przebywał wówczas w jednym ze 
szpitalów krakowskich, lecząc się z ran, 
otrzymanych na froncie. Slcoro go doszła 
wiadomość o przejściu legionów, postanowił 
dążyć za generałem. W  przebraniu, za faJ- 
szywemi przepustkami dostaje się do Pod- 
wiołoozysk. Tu przechodzi granicę, pełzając 
pod wagonami stojących na stacyi pocią­
gów. Piechotą przeszedł trzysta blizko kilo­
metrów —• i połączył się z Hallerem bezpo­
średnio przed bitwą kaniowską. Wali&zy 
z Niemcami jak lew; otoczony przebija się 
ze swoją kompanią przez, pruskie bagnety—  
i w  przebraniu doprowadził swoich żołnie­
rzy aż do Kijowa. Wraz z Hallerem organi­
zuje polskie oddziały wojskowe. Towarzy­
szy generałowi do Moskwy; wiosną 1918 
roiku staje w Archangielsku.

I  tu okazuje się w  pełni cały zapał i po­
święcenie tego polskiego żołnierza bez trwo­
gi i oficera bez skazy. Chodziło o konty­
nuowanie prowadzenie transportów polskich 
z Moskwy nad morze Białe. Trzeba było 
przewieźć bardzo ważne instruikeye do or- 
ganizacyi, działających na terenie kijow­
skim. Szukano ochotników wśród oficerów. 
Kapitan Szul bez chwili namysłu oświad­
czył, że gotów jest podjąć się tej wyprawy. 
I  wrócił do Kijowa. Wracał przez rozszala­
łe piekło bolszewizmu, przez Twer. Moskwę, 
gdzie czerezwvezajki setkami rozstrzeliwały 
członków polskich organizacyj wojskowych, 
gdzie .,prywiślański“  akcent decydował 
o wyroku. Misyę ową kapitan Szul wypeł­
nił. Rozkazy przewiózł. Ale w czasie powro­
tnej drogi na Murmań, wpadł w ręce nadam • 
kęsowych komisarzy. Oczywiście skazano 
go na śmierć. Dla wykonania z większą 
pompą d paradą wyroku wieziony był do 
Moskwy, gdzie miano go rozstrzelać pod­
czas jakiejś uroczystości bolszewickiej. 
Umknął Szul zbirom Trockiego, wyskaku­
jąc przez okno wiagonu. I  okrężną, drogą, 
przez Kazań i Tundry, przedzierał się do 
Arcli,angielska...

Ted. Kie.'piński, .

(Uokończer-ie nastąpi).

Czasopismo Górniczo - Hutnicze
jest wraz z  dwutygodniowym dodatkiem

C z a s o p i s m o  N a f t o w o
jedynym w  Polsce organem poświęconym sprawom 
g ó r u l e z e g e ,  h u t n ic z e g o  I  n a f t o w e g o  prze­
mysłu oraz związanym z nim gałęziom wiedzy i techniki.

Przedpłata roczna Mk. 180, zeszyt pojedynczy Mk.10.
Biuro Redakcji i Administracji:

W  Warszawie, Bielańska 18, w  Krakowie, 
Jagiellońska 5.

Konto P. K. O. Nr. 1*1.049. 1GS8

RZĄDCA CĆ3R
(również 2eśfiik) wieloletni pra­
ktyk, przyjmie admlniGlracyę 
majątku w MalopolcCP. Chara­
kter i uczciwość nadzwyczajna. 
Zgłosz. „Rolnik* biuro „Ruch" 

w Krakowie, Szczepańska 9, 
1887

„ P H 8 L A T E L IA “
handel marek pocztowych

przeniesiono do nowego lotr.la

ebeomo R y n e k  Ł .  9
Pasaż Bielaka. 1723

R o k  z a io ł e n S a  1S S6 . Rok założen ia JS80.

Introligatornia P. Repetowskiegc
K r u k ó w ,  u l. & w . T o m a s z a  3 2 .

Wrtoaaie wszeftie zastwinia w lałret fnfrc-TgsJcrstws wttefcys.
Ceny uaiiarkownno. 516 Ceny umiarkowane.

Kto chce o s z c z ę d z i ć  
consjm niej 100 r|3

   nieci* sic zgłosi niezwłocznie do w- a
T A D E U S Z A  S IE R P IŃ S K IE G O  

K r a k ó w ,  u l.  F lo r y a ó s k a  L  3 2 ,
kfói^ prayjmujo wszelkie zamówienia na

N O W E  FU TRA ora* przerabia Futra  m e - 
sklei I d a m s k ie  z własnych i doatarcze- 

nych materyałów. 1677
Dtozoletnie współpraeównictwo w  światowe] stawy 

firmla Beehaud et David, Avenae de l Opora 14 
W  P o r y ł a ,  daje dostateczną rękojmię solidności 

________________ i gustowności wykonania.

NAJLEPSZY L E P  MA M U C H Y rT ”Na??“# ^ T ^ £ ’
dwójnych arknflzach, z  marł:;} ochronną „P O D K O W A *, pako­
wany po 100 arkuszy podwójnych po Mp T —  loco Kraków, wy­

syła za pobraniem pocztowem 1889

Sam M o w y  WILBELK SfflOilTittLOS Riaków, Radziwiłłowa 25.

Na sezon letni!
P rzy jm u je  do p rzerab ian ia  

i do  p rze la son ow an ia

K A P E L U S Z
sł07nlcov:c m ęskie, dam skie I dziecinne 

według najnowszych fasonów wykonanie szybkie i dokładne

PBOYtS WILK, knpeiuBZiiilf
w Pra!:cwle, «1. Basztowa 4. 16, partor.

Ohw®%¥ © r y g l e i a i g i ©
w y b i ln y c h  o r l y s l ć w  182/

P ? u .k i p ^ r a f i a S n e
Dziśnnik do sm e rylo ńsk ie j hushalłsryi i kw itsryussa

>°lB3a Z. K utrzeba K ra k ó w  W iś ln a  11.

■nanjJin-ibii IM.. śŁJiiuii ta— i

„Wielki Skorowidz Przemysłu i Handlu Państwa Pilskiego"
N akłahem  w yd s w jjic ty/ s  „ T y g o d n ik a  d o sta w "  w «  L w o w ie , ul. P otockiego 26 .

Podpisana wytiawnisłwo prosi wszystkie firmy tałego Pa/i8tw8 Polskiego e przesłanie: 
e) sw sich dokładnych sdrasów. b) spisu w szystkich sw o lth  w yrobów , calem bezpłatnego przytoczenia ich

w  ednośnych lubrykach Skorowidza.

===== „Wislki Skorowioz Przemysły i handle Państwa Polskiego" =
wyfstsle w cilsrzymim nakładzie staraniem Wydawnictwa Tygodnika dostaw w b. r.

Firmy, które nie nadesłały jeszcze ewwlsh adresów i spisów swoich wyrobów, zechcą ucaynić 
to w  swoim interesie jak najrychlej, gdyż drnk w  aajbliższym czasie zostanie rozpoczęty.

Wydawnictwo przyjmuje również do Skorowidza ogłoszenia pierwszorzędnych flrra według po­
niżej podanej taryfy.

Wydawnictwo „Tygodnika dostaw"
SpóUka 7. o g r . odp.

we Lwowie, ul. Potockiego L. 26.
TAR YFA  OGŁOSZEŃ , ważna aż do odwołaaia:

l  cała str. Mk. 1600 —  »/* str. Mk. 859— */« str. Mk. 4£& — »/. *tr. Mk. 2504—

Cena jednego egzemplarza W ielkiego Skerowldza Przemysła i Handlu P a jd M  Polskiego wy- 
□oai obecnie w przedpłacie Mk 1801—. Cena księgarska astalona będzie po wj wtM|k

W y c ią ć  i  w y s ła ć  w  k o p e r c ie .

Do Wydawnictwa „Tygodnika dostaw", Sp. z ogr. odp. wc Lwowie, ul. Potockiego 1. 26.
Niniejezem o bezpłatne zamieszczenie adresu przedsiębiorstwa w Wielkim Sko­

rowidzu Przemysłu i Handlu Państwa Polskiego.

Brzmienie —j— firmy opiewa:

Przedsiębiorstwo wyrabia, względnie dostarcza:

1 . ...........     5.
2 .

S.
4.

9.
T.
8

9.
10 .

11.
12.

(w razie potrzeby można wyszczególnić dalsze wyroby na osobnej kartce).

Równocześnie 0 zamieszczenie 5Lc?il!»? ;Bseratu wielkościprosimy naszego
str. zg cenę Mk

T e iłt  Balciy{ość-f f S -  równocześnie przez ......

l r z S i i « lr,~ *araz P° otrzymaniu rachunku.

W  końcu o dostarczenie —prosimy nam — 1 egzemplarza (y) Skorowidza zaraz po wyjściu.

Naieiytość, wynoszącą obecnie w przedpłacie Mk lcO4— za egzemplarz, równo­

cześnie przez  ...........................   ...
Podpis I p ieczęć ................................................ ............ ...

(N {e odpowiadające rubryki przekreślić).

Nakładem Wydawnictwa bQ!obh Narodu" Sp. ■ ograniczoną odpowiedzialności*. Redaktor odpowiedzialny: Karol M e l e k s a .  — Drukarnia „G łosu Narodu" w Krakowie, pod zarządem E. Derka.


